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na sesję Generalnego Zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Paryżu/ . 

WARSZAWA PAP. - Ko1'espondent PAP dowiaduje się, że Rząd Połski wy 
ttąpił z wnioskiem o uzupełnienie porządku dziennego sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ, Jaka ma się rozpocząć we wrieś~iu w Paryżu, - następują· 
cymi zagadnieniami: 

1) Problem uchodźców (D. P.) I prze­
siedleńców. 

Wniosę.I< w powyższej sprawie obej­
muje również problem zagrożenia su­
werenności poszczególnych krajów 
przez umowy dwustronne, zawarte na 
podstawie planu Marshalla. 

cej przeszkodę w rozwoju normalnych 4) Sprawa niszczenia produktów żyw· 
stosunków międzynarodowych. 1 nościowych w niektórych- krajach. 
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Rozmowy w Moskwie trwajq 
LONDYN PAP. - Rzec~nik Foreign Of 

fice zapowiedział dalsze konferencje 
przedstawicieli trzech mocarstw zacho· 
dnich z reprezentantami rządu radz.lec­
kiego. 

W Londynie studiuje się sprawozda­
nie z ostatniej konferencji odbytej ~z mi 
nistrem Mołotowem. 

Włoska delegacja handlowa 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA PAP. - Dnia 16 sle:on1a do 
Moskwy przybyła wlo6ka delegacja 1ospotlar· 
cia na czele której stoi deputowany Ma;f~ 

2) Sprawa poHtyki dyskryminacyjnej 
stosowanej w niektórych · państwach 
wobec napływowej siły roboczej, re­
krutującej się głównie z uchodźców. 

!) Sprawa polityki dyskryminacyjnej, 
~tcsowanej przei niektóre państwa w 
handlu międzynarodowym, a stanowią· 

W 3: I ~i '":' J e r o z o_ I i m i e papi!~~tr~~d~~~~e i w k!~~ 
Wo1ska zydows~1e za1ęły bard:z:ó .~(lzny punkt LONDYN PAP. - z Canberry donosi agen· 

• Umizgi Trumana 
d t> „szarych" wyborców 
WASZYNGTON PAP. Prell.ydent Tru· 

man podpisał tzw. „u!lawę antyinf/ncy 1ną". 
Prezydent Truman zakomunikował 
równocześnie, że kongres repuoli· 
kański nie rozwiązał rzel•?:nie p10 
ble111u lnflac;i. Kongres pow1iął 
decyzie odnośnie kontroli nart kre 
dylami operacyjnymi. Tm'Tlan 
przyznał, że nożyce między <eno­
mi a zarobkami znaczne/ wię'{szo­
ścl obywateli amerykańskich -

cfr;gJe rozszerza;ą 'się. 

Mtliony gospodiń domowych - powietlz!al 
Truman - nie 6ą w stanie płacić za żywność 
i odzież. Jeżeli inflacja nie zostanie uhamo· 
wana, sytuacja uleqn1e dalszemu pogor&zeniu 
' wvbuchnie kryzys go6podarczy. 

StrateglCzny W tym mleSCle I cja Reutera, że od pewnego cza6U toczą 5ię 
JEROZOLIMA PAP. - Agencja Reute~a do Jerozolimy Żydzi będą mogli opan:>wać drc· rozmowy w sprawie zawarcia umowy kompen 

nc,s;, że w Ammanie wydano oficjal.-iy 1rnmuni gi wiodące do Betleem. W ten sposób ~rabo· ' sacyjnej między Australią a Związkiem Ra· 
kat, który stwierdza, że oddziały żydow6kie wie 6 traciliby całkowicie kontakt ze starą dzieckim. Firmy au5tralijskie mają wy6ylać 
za;ęły we wtorek rano ośrodek Cz~~woneg.o 
Kr;;,·ża w Jerowlimie. Według pa'.lu Ją<:<"j w dzielnicą Jerozolimy i całą południową Pale· do związku radzieckiego wełnę w zamian ?a 
A1t1~ame opinii dzięki za jęciu tej dz! ?l1n·y s·vną. papier. bndulec i kon6erwy rybne. 
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Nie rzerwany terror w G ecji 
Faszyści ateńscy skazujq nadal na śmierć tysiqce niewinnych ludzi 

MOSKWA PAP. - Jak donosi z Aten agen rozstrzelano 22 06oby, w Janinie, Kozan·i i dzie skazywani są na śmierć za takie , zbro• 
cja TASS, fala prote6tów przeciwko 'll'i<Sowym Koryncie - 19 06Ób. Ilość osób 6k a:r~<h na dnie", jak kolportaż ulotek organizaC)i młc· 
egzekucjom demokratów greckich, która ogar dotywotn!e ciężkie roboty i wielo tme w:ę· dzieżowej „Epon", zbiórkę funduszów na po• 
nęła cały świat, me -zahamowała hynd 1mn.ej zienia nie da Je się w ogóle obliczyć. Sądv nad moc rodzinom więźniów politycznych, za ,.pro 
terroru. Przeciwnie, ostatnio ilość egzekucji zwy~zajne są czynne bez przerwy, sąJ7ąc io- pugandę komuni-stycwą", która wyriłia g; ę 
stała 6ię je5zcze w\ększa. Niedawno w L~mii dzi grupiNI!i po SO. 100 i nawet 150 osób. Lu· często tylko w jakimś nieo5trożnym 1dan'u, 

Prace koni erencjl -. dunajskiej 
Spór annf o-amerykański Komisje opracowują teksty układu o żt:gludze na Dunaju 

ó BELGRAD (PAP). Na konferencji dunajskiej Następnie odczytano pisma od misji greckiej, 

kr_ytykującym rząd. Pretekstem tych mordów 
politycznych jest zazwyczaj oskarien:e o 
członkostwo organizacji ,,Samoobrony", jak· 
kolwiek samo istnienie takich organ:zaca w 
miastach greckich stanowi wymy6ł polic.Ji. 

o podział złomu z Bizonii wybrano kilka komisji. Na wniosek pne<kta· włoskie.i 1 belfJijskiej. w pismach tych. zazna 
LONDYN PAP. - Korespondent dyploma· · · 1 ZSRR kł d k , ·1· mandat?we]· czono, ze Belgia. Grecja (faszys ~owska) 1 Wło-. . . . . w1c1e a w s a ąm.sJ h · d · b t " D · t•·czny aąencii Reutera p16ze ze spor m1ędzy . . „ . Z. d c Y pos1a aią "na y e prawa na unaiu 

W : elką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi o . weszli przedstawlClele Rumunu. Sta~~~ Je • i prag~ą je e:achować. Więk~zością gło.~ów po 
złom niemiecki nie został rozwiązany przez! noczonych ł ,Ukrainy. W, .skład k.om1s11 red~k- s~anow1_ono n1 .~ przepro"':'adzJć. dysk.us Jl . nad 
anqlosaskie władze okupacyjne i jest obec· cyjnej wesz.li przedsta~1c1ele Zw1~7Jc1;1 Rad.z.ee p1~ma~1 GreCJl, Wło-::h i .Belgii poniewaz za_~ 
n:~ przedmiotem bezpośredniej dy6kusji po- kiego, .:-"ęg1er, Bułgarll, Jugosławii l Czecho· w1~ra1ą one problemy,; ktore na konferenci1 
mietlzv Lnnrlvnem a Waszvnątonem. słowac11. JUZ zostały , rozstrzyqn.ęte. 
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W końcu czerwca przed sądem wo j5kowym 
w mieście Janina odbył się proces 145 tak:ch 
rzekomych członków „Samoobrony" k!>mu:1i· 
stów i zwolenników Eam, głównie spośrod 
miejscowych robotników. Żadnemu oskarżone· 
mu nie udowodniono zarzucany<:h mu czynów. 
Jednakże skazano na śmierć 48 osób w tym 
9 kobiet. Grupa adwokatów zapro:e6towa}a. 
przeciwko temu okrutnemu i nieuza6adnione· 
mu wyrokowi. Wedlug o6tatnicb wiadomnśd, 
dowództwo wojskowe kazało przekazać tych 

k I a n i a si ę I r I a n d czy ko m ·~:;::::o:ow;ą;;:::;;u·;,Wampira" 
Próby wciqgnięcia Irlandii do „bloku zachodniego" - na rozkaz Marshalla 

Attlee 
LONDYN PAP. - Jak donosi z Berlina a· 

~ONDYN PAP. _ Premier północnej Irian· I kowitę reformę stosunków brytyjsko • irlandz · Na drodze do realizacji tego planu i6tnieją gencja Reutera, oglo5zono tam oficjalny ko· 
1. 1 '·ir Basi! Brooke oświadczył, że W!Zyta kich". . . . . . 'k' jednak bardzo poważne trudności, w szczegół· munikat, że samolot RAF „Vampire" (o na• 

Attl . łn . r 1 d.I cha Przew1du1e się m1anow1cie, i:e wym iem o· . . . .1 . I 1 di' . ł d · d t ) t · b · o·em1era ee w po ocne1 ran : ma - b h . . b . ł . się oół nosc1 zas s1 ny opor w samej ran 1 po noc pę zie o rzu owym 6 acionowany w ry~yJ· rakter śc1sle prywat- ecnyc rozmow moze yc po ączerue . j • . k' . t f ' k . . N ' . I d ł „ " . nocnej Irlandii z Wolnym Państwem Irlandz· ne , czego wyrazem było własnie - zdaniem s ie] s re ie o upacyinei 1em1ec q owa 
~i'ąa ~~~:~cn~n,_ ~~ kim oraz przystąpienie .~alej Irlandii„ do bruk· loody.ńskich kół ~olitycznych - oświadczenie p~z'.mu.sowo .na 6 kim. w głąb strefy radziec· 
landzki je6t ąbs:iłut· selsk:ego traktatu .,Un11 Zachodnie.! . pr'!m1era Broocke a.. · k1e1. Pilot nie doznał szwanku. 

nie • przeciwny polą· ----------------------------------------------

~~~~-',;i~~;ji Napięta sytuacja w Burmie 
~~1!~~0ci~~~0~~;~k~ · Oddziały powstańcze walczą z Anglikami pod Rangunem 
łdące komentarze w LONDYN PAP.. - Nadchodzące tu wiadomo - Mandalay i uruchomiono go dopiero w po równocześnie na Malajach, w Indonezji, w 
londy!).skich kolach śd świadczą o tym, że powstanie w Burm:e niedziałek pod eskortą zbrojną. Przerwano no Chinach, w Indiach, i w Siamie po:! hasłem 
po}~~~~f i~!'k koła O· zatacza coraz szel'flze ltręgi. 06tatn! komu i,- ~ny ruch pociąg~w. Utrudniona jest ró·..vn;eż walki przeciwko imperializmowi Mchodiiie­

kat rządowy, ogł05zony w Rangunie don i, zegluga przybrzezna. Charakterystyczne je5t, mu i o przeprowadzenie' reform społecznvch. 
ficjalne w Londynie że „woj6ka rządowe" odparły w części a: i że m~nisten;two 6praw zagranicznych rządu Według wtorkowych doniesień, rząd brvtyj· 

utrzymują istotny cel tej wizyty w ścisłej ta kilku~et powstańców w dwóch punktach w Kuomintangu nakazało konsulatom cit:i1sk .m ski bada obecnie kwestię w jaki sposób prze· 
1emnicy, twierdzi się uporczywie, że wilyto odległości 48 klm. na północ od Rangunu. na Malajach ścisłą współpracę z władzami b1y dostała się do opinii publicznej ściśle poufr,a 
Attlee _ podobnie jak poprzednie wizyty Ruc_h powstańczy s~wodowa~ rqwnież zakłó tyj6kimi 'ł! ich akcłi przeciwko :walczącym o w 'odomość, że brygada gwardii nngiehiciej 
członków gabinetu brytyjskiego północne/ Ir· cema w ltomunikaq1. W ubiegłym tygodniu wyzwolenie powstancom mala1sk1m. przygotowuje się do wyjazdu na M:ii•i/e. 

gdy, jak gł<iszą doniesienia ze źródeł brytyj· Sitnes" ujawnia poważne zaniepokojenie 
lanrlii świadczy o .donioslych dyskusjach po· skicb, sytuacja stała się tragiczna „musiano sytuacją w Burmie, widząc w tamtejezych wy 
litycznych, które mogą pociągnąć Z!l sobą „c11ł wstfzY'nać pociąg służbowy rw /inii Rangun darzeniach fragment ruchu, który rozwija 6 ę 

Prowokac:e Niemców· sudeckich 
PRAGA PAP. ·- Cała ·prasa czechosłowac­

ka obszernie omawia o&tatn1e prowokacyine 
wystąpienia wysiedlonych Niemców sudec· 
kich, którzy urządzili w mia6te<:zku Walldnrf 
koło Frankfurtu nad Menem olbrzymi wie<" 
prowoka~yjny, żądając utworzenia „niepo::lle 
glego Dnfi•lwo sudecko ,. n/e1111<>r.Jd•no"'. 

UWAGA! CZYTELNICY UWAGA! 
Już w. najbliższych dniach 

rozpoczynamy druk 
e e e I e 

n~sze1 nowe1 pow1esc1 

Kampania wyborcza Wallace'a 
NOWY JORK PAP. - 29 6ierpnia Henry 

Wallace udaje się na tygodniowy obj;nd s '. ed 
miu stanów południowych USA. Wallace p!7.y 
jął zasadę przemawiania tam wyłączn :e p!zed 
mie6zanymi audytoriami białych i Murzy· 
nów. Objazd 6tanów południowych roipocz­
n:e kampan i ę wyborczą Wallace'a. 
Wystąpien i a Wallace'a poświęcone będą 

główn i e walce z podżegaczami WOJ ~nn ym1, 
probiemow1 wysokich cen, obronie praw !w1a 
ta pracv oraz zwalczamu dy6kryminacji ra60· 
wej . 
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Krytyczna sytuacja . W Bizonii 
Clay zaprasza giełdziarzy do inwestowania kapitałów w Niemczech· Zachodnie~ 

LONDYN PAP. - Korespondent „Times'a" Według Evansa, pro.pozycje Clay'a prz'!wi· nh %ezwolenia bankom zachodnich Ni·~1111ec 
!Zamieścił. obszerną korespondencję, poświęca dują: natychmiastowe odblokowanie kaplta- na wymianę części zysków i.nwestorów zagra­
n~ obecnej sytuacji w Niemczech 'Lac!lodn~ch. /ów zagranicznych w Bizon/i i zezwolenie na mc:wych w markach niemieckich na ob::~ v. a-
Autor w sJXJsób pośredni wyraża się k1ytycz swobodny obrót tymi kopitolami, zeiwolenie Juty. · 
nie o polityce amerykańskiej w BizoniJ. Ame kapitałowi zagranicznemu na sprow'.ldzanie Evans twierdzi, że nie zdecydowano j :;5zne 
rykanom nie udało się zdobvć odpowiednich do Bizonii surowców i sprzętu technicznego sp:awy, czy i jaką część dochodów ze 6 wych 
przywódców niemieckich, cieszących 6ię po- na takich samych warunkach, jakim podlii!gc:ją 
parciem ogółu, którzy by wyrazili · gotowość właściciele niemieccy, wydanie zezwolenia inwestycji tinwestorzy nifędzynarodowi in~dą 
współ>pracy z nimi. Plan utworzenia państwa bc.nkom zachodnich Niemiec na .sprzed:'.Iż mar mogli wywiei.ć z Niemiec, ale że projekt zrnie 
z.achodnio - niemieckiego nie jest popularny w ki zachodniej za waluty zagraniczne, któ·e bę- rza do maksymalnego zachęcenia kapttalu za­
muach niemieckich. Dlat~? premierzy n'e- dą deponowane do dyspozycji agencji el<soor- granicz.nego do inwestycji w Niemcze.:h 'la­
miE<=cy na konferencji jll"'Koblencji powzięli tow? - importowej Bizonii, wreszcie wyda- chodnich. 
rezo lucj Q, która pOZQfll ie QZfia<:zała Q df'?.lJCe„ 111ulttllUt1U1t11n111t111uun1uu111111111111uu11uuu1un11111111nu111111uu111nun1unnn111u11111u111u111111uu1uuu1 11101111 uuu1111111111nr111111t11n 

nie uchwał poczdam6kich. 
KoresJXJndent „Times'a" podkreśla, że pro­

jektowane !Państwo ri:achodnio - l!liemie<:ki€ 
nie będzie posiadało żadnej siły rozpędowej, 
gdyż nie będzie miało poparcia ludności. N:em 
cy nie przywiązują wielki€j wagi do '.woru 
politycznego, jaki zamierzają powołać do ży­
cia okupanci anglosascy. 

„Times" podrkreśla, że premierzy nie!tl:eccy 
wypowiedzieli się przeciwko gloS-Owaniu P.-<JW 
exechnemu do kon6tytuanty. Glosowanie ta­
kie mogłoby bowiem ujawnić ogro.mne 11ieza­
dowolenie ludności i podważyć pozycję dzia­
łaczy politycznych Niemiec ·zachodnich. 
Omawiając sytuację gospodarczą Bizonii, 

„TimEs" podkreśla, że kapitalistyczna reforma 

Delegacja rządu Czechosłowacji 
prowadzi rokowania handlowe w Moskwie 

PRAGA PAP. - We wtorek rano odlecial nież 6prawy ,które wylonily się w czas·e rea­
samolotem do Mdskwy czechosłowacki mim- lizacji układu. W razie potrzeby do Moskwy 
ster handlu zagranicznego dr. Gregor wraz z udadzą 6ię ponadto przed6ta wiciele różnych 
swym za.stępcą Loeblem. gałęzi ,przemysłu czechosłowackiego. 

Delegacja czechosłowacka om6wi z radzie<:· Dr. Gregor wyraził przekonanie, że :okowa-
kim ministrem handlu zagranicznego M1k'Jja- nia odbędą się w s7czególnie 6erdecz:iej ! p1zy 
nem rozmiary wymiany handlowej na rok HH9 jaznej atmosferze. Wartość wzajem'.l~j wym'a 
na podstawie długoterminowego układu han- ny handlowej opiewa na miliardy ;rn~o:i. cze­
dlowego, a:awartego między Czechoó>bwac.in. a skich. Związek Radziecki wywiązuje się skru 
Związkiem Radzieckim. Omawiane będą rów- p-ulatnie te 5wych zobowiązań. 
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Skład delegacji radzieckiej 
na kongres we Wrocławiu 

WARSZAWA PAP. - Biuro kongresu otrzy 
mało listę delegacji radziecki ej, przybywają· 
cej na Swlatowy Kongres Intelektualistów do 
Wrodawla. 

W slda_d delegacji radz:ecldej wchodzą m. 
inn.: 

PISARZE: ALEKSANDER I'ADIEJEW, znako 
mity proZ<Jik, autor: „Pogromu", „Ostatni z 
Udege", „Młoda gwardia", MICHAŁ SZOŁ~­
CHOW, św:atowej slawy pisarz, autor: „Ci· 
chego Domu" i „Zoranego Ugoru", ILIA EREN 
BURG, autor „Nawałnicy" i „Upadku Paryża", 
ALEKSANDER KORNlEJCZUK, LEONID LE­
ONOW, autor „Prostego czlowieka" i „Naja· 
zdu", azerbejdżański poet.a SAMET - WLTR· 
GUN, pisarz TURSUN ZADE, litew6ka poetlli.I 
A. WE"l'CLOW, publicysta D. ZASŁA WSKI. 

Znakomita aktorka A. L. TARASOWA, świa 
towej sławy reżyser filmowy W. J. PUDOVv­
KIN, autor filmów: „Matka", „St. Petersburg", 
„Burza nad Azją", reżyser filmowy M. E. CZY 
ARELI, autor filmu „Przy5ięgą", kompozytor 
T. M. CHRENNIKOW. 

Akademicy: W. B. WOŁGIN, wiceprel'.ydent 
Akademii Nauk ZSRR, J. B. BARDIN, w~cepre 
zyclent Akad?>nii Nauk ZSRR, J. MIESZCZA­
NINOW, E. W. TARLE, A. M. NIESMl.EJA· 
NOW, prezvdent Akademii Nauk USRR. A. 
W. PALLADIN, W. W. SZULEJKIN, J. W. 
JAKUSZKIN, członek - korespondent Akade· 
mii 'Nauk ZSRR, P. N. FIEDOSIEJEW. 

:~~~~;~p7t~~%~~n~g~f~~~f:r~~oc:~;i!e; Ta1·emn1·ca sukceso'w młodego stachanowca za6trzykami dolarowymi i dzięki temu magą 
stawiać opór pędowi mas domagających się d f A 
reform społecznych. C€ny artyku!ÓW/Spożyw- Młodzież ra ziecka s U.c.Y sprawie pokoju 
czych i przemysłowych 6tale wzrastają. ,Kry-
zys 9os.podarczy zibliża się z dużą 5zybko~c1ą. "(ll'qwlad nasz z tow. llłikolaje,.. Luhiczou;q,..) 
Paywódcy związków zawodowych Bizonii są Wśród delegatów młodzieży radzieckiej na Międzynarodową Konferencję Mło- ko rębaczy, lecz również i ładowaczy. 

"' wprost bezradni wobec nacisku mas. Wśród dzieży Pracującej w Warszawie znajduje się popularny w ZSRR górnik - komso- Zapytujemy tow. Łukiczewa, czy uzupęł-
robotników panvje przekonanie, !i:e amery- molec Mikołaj Łukiczew, odznac.wny orderem Lenina i medalem „Za Odbudowę nia swe wykształcenie w celu lepszego jesz 
ka.ńskie metody, stosowane w Niemczech, nie Zagłębia Donieckiego''. cze wykorzystania swych zdolności jako 
mogq; dać trwałych wyników, nie zahamują racjonalizatora i organizatora pro<lukcji. 
one zbliżającego się kryzysu. W kołach robot . • ębacz - stachanowiec liczy zaledwie 22 dę, nasza ''"'daJ·ność dzienna sięgała 1d..5 R . . . • 1 · a 1 · „ J -;. - zecz Jasna, uczę się. Or!!'amzacJa niczych panuje szczego ne meza owo eme lata. Jest niewielkiee-o wzrostu i nieatlety- metra, co dawało ponad 1340 proc. Były ~ 

d k · · k t ~ . zawodowa i Komsomoł ułatwiają mi naukę. W6kutek reformy po at owe3, Ja a owarzyszy cznej bynajmniej budowy; opan9wany i ra dni, kiedy wydajność nasza dochodziła do p tk h 
la reformie walutowej. Podatek dochodowy czej małomówny, o spokojnym i inteligen- 2.000 proc. Pamiętam, że w kwietniu 1946 oczą owo c o<lziłem na kursa wieczora· 
r.ottał obniżony 0 33 proc. Zwiększy to zyski tnym s.nriJ·rzeniu. Postać młodego górnika roku zamiast 28 metrów przewidzianych we nie przerywając pracy. Obecnie m;zę-

6 k · R · · · ""' szczam do technikum L spuszczam się do priemyslowc w i upcow. ownoczesrue r€- J0 akb„ Lotwierdzała to, oo J
0

UŻ wiemy wszy· przez pla. n na nasz<> brygadę daliśmy 152 
f al d ł t J ..,, szybu nie częścieJ· niż raz w tygodniu. orma w uto wa spowo owa a ogromny wzros scy: d a większej i nawet rekordowej wy- metry potoczne ch'.>dnika. 
bezrobocia. W tej sytuacji - ikończy „Times" d.aJ'ności 1>otrzebna J·est nie t-..·Je praca mię- Swe zadanie pięcioletnie orygada moja Tow. Lukiczew uśmiecha się, dodając: -

I l ·t A Jo " Muszę przecież troche oopraktykować. Pra - pany po 1 ycz.ne, opracowane przez ng śni ile pnwa myśli. zakończyła J'uż w 1947 roku, a więc w dru- - -
Ó • t • I cę swoją bardzo polubiłem„. !fUJ w, tracą na swe1 war osc . Tow. Łukiczew pracuje na kopalni gim roku pię~olat.lti. • , , 

NOWY JORK PAP. - BerlińSik.i kore6pon- „lO-bis" Kombinatu „Stalinugol" od 1943 Walka 0 Wlększą ~vydaJuosc -;- to walka W dalszy(l'I. ciągu rozmowy dowiadujemy 
dent „Wall-Street Journa·l" Evans, zapowiada roku. Już po roku pracuje jako rębacz, w 0 czas., o. to, by.go me m!ii:nowac, le9z wyko się, że metody pracy towarzysza Łukicze­
zniesienie w najbliilszej przyszłości zakazu 1945 roku zostaje brygadzistą, pracując ~zystac Jak naJosz,czę~!eJ. N11; prosbę m~ wa stosuje dzis tysiące brygad młodzieżo­
'l'lOWych .inwestycji zagranicznych w anglo- sam i kierując pracą takich, jak on mło- Ją zasto~i;>wano _rowruez specJ~lny spo~oł_> wych we wszystkich radzieckich zagłębiach 
amerykańskich strefach Niemiec. Evans twier dych górników. W następnym roku 1946 wentylaCJl. chodmka w rezultacie .czego, .JUZ węglowych. Socjalistyczne współzawodnic­
dzi, że ostatnia konferencja generała Clay'a staje się sławnym w całym kraju, jako or- w parę mmu~ po wybuchu powietrze Jest two pracy rośnie z niepowstrzymaną siłą i 
ł generała Robertsona we Frankfurcie dotyczy . t łod . . . b d rzod wolne od gazow. sprawia, że coraz szybciej postępuje oclbu 
wia.śnie tej sprawy. General Cla.y przedstawjć g!i~za 0 m . ziez?WeJ. ryga Y P. ~- ,,Tajemnica" sukcesów brygady naszej dowa Donbasu, wiele zaś spośród ixmyjZh 
ma Robert6onowi nową wer6ję propozycji · a- mkow P cy 1. r!3-cJonahza~or w dziedZIIDe polega na tym, że pracujemy zgodnie i zagłębi węglowych znacznie już przekroczy 
merykafiB:kiej, _której pr.zec~wslawi~U si~ pier I bu~lowy chod:Ulrnw k~pa1ruan~ch. . sprawnie, nie tracąc ani chwili czasu, we- ło swe przedwojenne wydobycie. Jednocześ„ LA 

wotnie An9licy w obawie, ze bankierzy 1.prze . W: rozmowie z nami .tow. Mikołaj P.owaz dług zgóry opracowanego i przemyślanego nie podnosi się poziom życiowy mas górni­
mf5łowcy brytyj_scy ucierpią na r~ecz lnwe· me i rzeczo~o .uzasad.rua d}acz~go poc1a!l'nę p1snu pracy. czych, o byt których rząd radziecki wyka· 
61orów amerykan6kich rozporządza1ących do· ła go ta własme specJałnosć gorni6h. Bar- Czy wasza wy<;oka wydajność zależna zuje szczególną troskę. 
larami. · barzyński okupant dokonał w Donbasie jest również od czynników postronnych i od Rozmowa nasza toczy się półgłosem na 
Równocześnie prowadzone będą rot.mowy wielkich zniszczeń. Pilnym zadaniem stała t>rney koł}łllni jako e.ałości? sali obrad Międzynarodowej Konferencii 

z !'!ądem francuskim w celu rozszerzenia pia- si.ę odbudowa i rozbud~wa k<?J.>a}ń donie?- - Oczywiście, że taka praca nasza jest MłodzieżS' Pra{!ującej. W chwili gdy właś­
nu amerykańskiego na etrefę francu5ką Nie- kich po to, by dostarczac rozwiJaJącemu mę uwarunkowana należytą organizacją wydo nie zastanawialem się nad głębokim zwil}Z· 
miec nieustannie przemysłowi socjalistycznemu bycia całej kopalni. W pierwszym rzędzie kiem tego co słyszałem od młodego górni-

p ł f k. · coraz więcej węgla. mus.i sprawnie działać transport podziem- ka r11dzieckiego, z walką młodocianych ro-rZBffiJS rancus I zamiera Zapytujemy naszego rozmówcę, czy nie ny, wentylacja, konieczna jest dostawa w botników całego świata o lepszą przy-
PA:RYŻ PAP. _ Jak lświadczył przewodni- zechciałby opowiedzieć górnikom polskim terminie materiału drzewnego itd. Pod szłość - tow. Lukicze>y rzuca swą końco- · 

czący ?.wiąz.ku pracowników ~rzemys~ .wł?- o swej pracy. Przystaje na to z gotowoś- tvm względem mamy na naszych kopal· wą uwagę: 
kit:nniczego okręgu Nord, nałezy obaw1ac 6i~ cią. . • . . Ili.ach coraz większe osiągnięcia'. Duże po-· - Sądzę, że swą wydajną pracą nasza 
w najbliżuych tygodniach zamknięcia tkalru Pytamy n~ wstępie, _Ja~ ,os.!ągnął w sweJ stępy cz~ również u nas mechanizacja; młodzież radzieclrn najlepiej służy sprawie 
t\\go okręgu wskutek braku surowców. Dotych pracy nRJWyzszą wydaJnosc. stosujemy dziś masowo świdry i młotki pokoju, demokracji i S7.częśliwej przyszło­
czs41 nabywano surowce w Egipcie, płacąc w -- Przy normie 0,18 m. bieżących chodnika j pneumatyczne, potężne wrębówki. Ostatnio śri młodzieży światowej. 
funtach .angieJs.kich. Obecnie Egipt domaga na· jednego członka brygady, a więc łącznie pojawił się na kopalniach dcmieckich „kom- , Rozmowę przeprowadził 
się zapłaty w dolaracn. 1.08 metra na moją sześcioosobową bryga- b1tjn górniczy", zastępuj1cy pracę nie tyl~ 1\1, l\finkowsld 

Stąd po raz trzeci uciekłem. Przedosta-' 
!em 15ię do Kraju Nadbałtyckiego, no i za­
chorowałem na tyfus. Czy to doprawdy, my 
ślę sobie, nie wrócę do 'kopalni więcej, czy 
przyjdzie mi umrzeć? Nie, dałem radę i ty­
fuS-Owi, jakem dał radę Niemcom. Wyzdro­
"·iałem. Do dwudziestego pierwszego roku 
brałem udział w wojnie domowej, posze­
dłem jako ochotnik. Bardzo byłem zły na 
stare porządki, jeszcze jako chłopak roz­
rzucałem ulotki, wtedyśmy ją bibułą nazy­
wali. 
~ Ależ, ty stary, jesteś nieposkromio­

ny, ~ rzekł siedzący obok Kozłowa żoł-
nierz. , 

- O, bracie, jeszcze jaki twardy, - po­
'viedział z dziecinną chełpliwością Kozłow 
- ja. jestem człowiek pracy, rewolucyjny, 
dla. sprawiedliwości nigdym niczego nie ża­
łował. Więc w kwietniu to było, zdemobili· 
zowali, muie, wróciłem. Było to już pod 
wieczór. Przyszedłem. - Zamilkł, przeży · 
wając dawne wspomnienia. - Tak ... przy· 
szedłem. I prawdę powiedziawszy nie do 
osady · przy.:;zedłem, ale w~ost do nadszy­
bia, po~atneć na kafary. Stoję, a łzy się 
leją - i pijt>!lY nie jestf>m, nic a nic. a pła· 
czę. A tu h:c:'?ie JUŻ mnie pozn·~li, pobiegli 
do mojej bał·y 1,Zmartwychwstał t·-11ój Ko · 
zioł, •fo !< .mtcru przyszedł. !<tui tam i pła­
cze". I ~wk„zys7, moja star.\ do ostatniej 
chwili Z.ycia "'1hr2y6 mi n·,,. C"ciałil, że 
prze~ .~.n puszeatm. do kopa.i. 1. ni2l do niej, 
„Góra:.k jPi.!P~, y,owi;i.'12... i&a.n·.is: serc:: 
mas: kawa! wezla". 

r dzie bardzo osłabli, chleba więcej nie ma. 
Obawiałem się , że ludzie będą się kłócić, 
uświadomią sobie całą trudność naszej sy­
tuacji. Był nawet taki moment, owszem, 
był, kiedy zaczęli się o byle co spierać. Lecz 

Zamilkł i po chwili c!odał: nastąpił przełom i jest w tym moja zasłu­
- Czy uwierzysz mi, towarzyszu żołnie- ga. Mieliśmy tu przed waszym przyjściem 

rzu, słyszę, żeś też robociarz, szczerze ci poważną rozmowę. Tak oto żyjemy tutaj. 
powiem - marzeniem moim było przepra- Im jest ciężej, tym ciaśniej tulimy się do 
cować życie w tej kopalni, i w tej kopalni siebie, im jest ciemniej, tym zgodniej żyje­
umrzeó. my. Mój ojciec był za carskich czasów na 
Zwracał się do niewidzialnych w mroku katordze, jeszcze jako student, opowiada­

słuchaczy, jak do jednego człowieka. Zda· ni.t jego tkwj.ą mi w pamięci od dzieciń­
wało mu się, że siedzi tu obok niego w stwa. Mówił: „Mało było nadziei, a ja wie­
wyrobisku stary przyjaciel robotnik, z któ- rzyłem". I tak mnie uczył: „Nie ma sytu­
ry,m zetknął go los po ciężkich dniach. I acji beznadziejnej, - walcz do ostatiyj 
słucha go uważnie, serdecznie. cli.wjli, póki starczy tchu'. I tak też było -

- No, co, towarzysze, - rzekł dowód- aż strach pomyśleć, jak myśmy się bili 
ca - podchodźcie po swoje porcje. piozez ten miesiąc, i jaką siłę wróg rzucił 

- Może zaświecić, - powiedział ktoś JW. nas, - i nic, nie ulegliśmy tej sile, 
żartem - żeby który dwa razy nie brał. ~biliśmy się Zostało nas dziewię•:'u, ::e­

r wszyscy roześmieli się, do tego stopniP. szliśn1y głi;.bc.1ko do ziemi, nad nami być 
n:tprawdopodoune wydawało im się popd- może stoi ohi dywizja Niemców, n!e nas 
nieniE' tak \\<1dkiego przestępstwa. nie pokonali, bęciziemy się bić i wyjdziemy 

·cl1<·dzcie, chodźcie, czemu ni;? bierzecie, stąd. Nie zabiorą nam nieba, wiatru, tra· 
- powieC-:ział Koc.ticyn. wy, wy~dziemy stąd? 

W ciemucści lWi.legły się glosy: Stary odpowiedział mu równi~ cicho: 
- C.'Jż, cho..:ź. dziadku„. lfa·edli.a - wrę- - A po co wychodzić· z kopalni, tu jest 

D'lrza pu~Ć[i\l naprzód, ch1Ji, dziadku, dom. Czasem, bywało, zachoruję, nawet do 
bierz swoją 1io1 t~ę szpitala ni1 pójdę - położę się w kopalni, 

Stary ocenił tę szlachetną wstrzemiężli ona już wyleczy. 
wość ludzi wyczerpanych głodem. Wiele - Wyjdziemy stąd, wyjdziemy - rzekł 
widział w życiu, nieraz widział, jak głodni Kosticyn głośno, aby wszyscy słyszeli. -
rzucają się na chleb. Wyjdziemy z tej kopalni, jesteśmy niezwy-

Gdy jadło zostało po<lzielone, stary zo- ciężeni, dowiedliśmy tego, towarzysze! 
stał z Kosticynem. Zaledwie jednak wymówił te słowa, gdy 

Kosticyn cicho .mówił do niego: ciężkie, powolne, głuche uderzenie wstrzą-
- Widzisz, towarzyszu Kozłow, kiedy-i snęło sklepieniem i ziemią, strop zatrzesz· 

śmy schodzili do szyb~, było - nas dwa.dzie- czał, zaskrzypiał, bryły pokładu l'l.IDęły, na 
ścia siedem osób. zostało dziewieciu. Lu- ziemie. wszystko jal~y noruszało sie do-

koła, zwarło się nagle, przycisnęło, zwaliło 
z nóg ludzi, zdusiło im pierś, zaparło od­
dech. Była chwila kiedy zdawało się, że 
nie ma czym oddychać: gęsty, drobny pył 
od lat nagromadzony na sklepieniach, na 
stropie, uniósł się i napełnił powietrze. 

Jakiś kaszlący, dławiący się głos wymó­
wił ochryple: 

- Niemiec wysadził szyb! To nasz grób·. 
Ale natychmiast - przerwał mu uparty, 

podniecony głos' Kosticyna, który krzyczał 
w un~esieniu: 

- Nie, nie wdepcze on nas do ziemi, 
wyjdziemy, słyszycie, dostaniemy się na 
górę, wyjdziemy! 

I jakiś podniosły i zacięty upór opano­
wał ludzi. Kaszląc i dusząc się, jakby pi· 
jani tą myślą, która zawładnęła nimi, krzy­
czeli: 

- Wyjdziemy, towarzyszu kapitanie, 
dostaniemy się na górę, wyjdziemy, kiedy 
sami zechcemy! 

Rozdział czwarty 

Kosticyn odkomenderował dwóch ludzi 
do szybu. Prowadził ich stary wrębacz. Iść 
było ciężko, w wielu miejs.cach na skutrJ­
wybuchu wytwo.rzyły się zwały i rum;ł 
strop. 

- Za mną, tutaj, trzymaj się za nogę -
mówił Kozłow i pewnie, lekko przepełzał 
przez rumowisko i zwalone filary stropu„. 

Znalazł wartowników w podszybiu, obaj 
leżeli w ciepłej, lecz już stygnącej krwi i 
obaj trzymali w ręku połamane na kawał 
ki automaty. . 

Pochowano zabitych, zawalono ich ciała 
bryłami wezla. Jeden z żołnierzy rzekł: 

(D.c.n.l 
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C z y można im wierzyć? 
C ó~ można na te pytania odpowiedzieć? 
.. Nie znamy przecież poufnych instruk-

CJl otrzymanych przez wysłanników mo­
.carstw zachodnich, od ich mocoda.wców _ 
Marshalla, Bevina i Marie, stojących za ich 
pl~. i:nonopo1ist?w amerykańskich. Sąd 
,w:ię~ SWOJ ą rzeczywistych intencjach kierow 
lllikow pohtyczrzych mocarstw zachodnich 
.~abiać możemy tylko na podstawie całej 
!Ich. dotyr-hczasowej polityki oraz tych po­
sunięć na sz.achovlinicy politycznej, których 
dokonywują właśnie w chwili obecnej, gdy 
w Moskwie prowadzą rozmowy z Mołoto­
,wem i Stalinem. 

Spójrzmy w stronę Niemiec. Stosunek mo 
carstw zachodnich do sprawy Niemiec jest 
dla. nas, Polaków, najlepszym bodaj spraw­
dzianem ich intencji i woli pokoju. 

Niemiecka kuźnia broni 
pracuje 

C zy niP.miecki przemysł zbrojeniowy 
został w zachodnich strefach okupa­

cyjnych zdemontowany, zniszcwny? Czy 
możemy zaobserwować jakiekolwiek poważ 
ne zamiary wykonania przez mocarstwa za­
chodnie decyzji KonferencJi Poczdamskiej 
w tym względzie? 

Dla tych, których nie mogły w tym 
względzie przekonać cytowane licznie przez 
prasę dokumenty, tych musiał przf'konać 
wybuch w gigantycznych zakładach che­
lniC2Jllych I. G. Farben Industrie w Lud­
wigshafen, zatrudniających około 40.000 
robotników. W oparach gazów bojowych, 
Wytwarzanych w tych zakładach, z~nęlo w 
czasie katastrofy tysiące osób. Pracuią i 
produkują materiał wojenny słynne zakła­
dy Kruppa, wytwórnie silników lotniczych 
i samolotów Messerschmitta, Junkersa i in­
ne przedsiębiorstwa niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego. PraC'Ują, dodajmy, za 
wiedzą, zgodą, na wyraźne życzenie i na zle 
cenie mocarstw zachodnich· 

Czy takie systematyczne gwałcenie Ulda­
du Poczdamskiego w sprawie demontażu 
przemysłu wojennego nie musi budzić podej 
rzeń wśród Polaków i innych bliższych i dal 
szych sąsiadów Rzeszy do pokojowych in­
tencji mocarstw zachodnich? Niech na to 
pytanie każdy sam sobie znajdzie odpowiedź 

Półmilionowa armia nie­
miecka wyrosła pod 
opieką Anglosasów 

Z godnie z Układem Poczdamskim Niem­
cy pozbawione zostałv prawa posiada­

rua jakichkolwiek sil zbrojnych. Nie trzeba 
tłumaczyć doniosłości tej decyzji. Jakże wy 
gląda jej wykonanie w strefach zachod­
nich? Według jednobrzmiących sprawozdań 
korespondentów prasy zagranicznej Niem­
cy Z::.chodn~e aż roją się od różnych niemiec 
kich formacji militarnych - rozma.itych 
„Czarnych Gwardii", oddziałów ,,wartowni­
czych" i temu podobnych. Nie brak nawet 
eskadr niemieckiej marynarki wojennej, 
utrzymywanych przy życiu przez anglosa­
sćw ~d pretekstem konieczności poszuki­
:wania min u wybrzeży niemieckich. 

Nie trzeba dodawać, że oficerowie, podo­
ficerowie i żołnierze do tych formacji są do­
bierani przede wszystkim z pośród najbar­
dziej zdecydowanych hitlerowców, oddzia­
łów „SS" ·i tym podobnych zbirów faszy­
stowskich, okrucieństwo których poznały 
na swej skórze narody Europy. Właściwe 
miejsce dla. tych hitlerowskic.h zbrodniar:zy 
wojennych Jest w obozach, a Jednak.„ A Jed 
nak są oni dziś umundurowani, uzbrojeni, 
zaaprowi8jl.towani, otrzymują żołd z rąk 
wojskowych gubernatorów mocarstw anglo 
saskich. Liczebność tych oddziałów ocenia­
na jest przez źródła dobrze poi~orrnowal!-e 
na 500 - 600 tysięcy. Jest to p1ęc10krotrue 
więcej niż liczyła armia niemiecka w Niem­
czech powersalskich. Jak wiemy owa 100-ty 

· sięczna armia republiki Weimarskiej stała 
się później trzonem ~rmii hitlerowskiej. , 

Dodajmy do tego, ze gene;-a,lny sztab ru~7 
!niecki, rozwiązany decyzJą KonferencJl 
Poczdamskiej, odrodzony został pod skrom 
ną nazwą „Biura historycznego". Na c.zele 
sztabu niemieckiego - przepraszam „Bmra 
historycznego" - sto~ generał Hal~er -
ostatni szef sztabu Hitlera oraz 26 mnych 
wybitnych generałów hitlerowskich. Trzeba 
powiedzieć że jednym z zajęć tego „biura" 
jest odbudowa sieci wywiadu ni~mieciqego 
w Europie i na świecie. Za troskhwą opiekę 
ze strony wojskowego gubernatora USA 
gen. Claya gen. Halder odwdzięcl".a się, .za 
opatrując w z.dobyte. przez sw01gh ;szpie­
gów informacJe wywiad amerykans~n. 

Czy wymienione fakty mogą. budzić zau­
fanie w szczerość pokojowych intencji poli­
cyki mocarstw zachodnich? Niech sobie każ 
Gy Polak sant' odpowie na to pytanie. 

Kto wstrzymał odszkodo­
wctnia dla Polski ? 

D ecyzją Konfere~cji Poczdamskiej wszy­
stkie państwa, które ucierpiały wsku­

tek agresji niemieckiej uzyskały prawo do 
odszkodowań wojennych. Owe odszkodowa­
nia wypłacane być miały zaró'.ń'no w posta­
ci urządzeń i maszY_n !)?dleg.aJą~ych ?~mo~ 
tażowi fabryk nienueckich, Jak i z b1eząceJ 
produkcji niemieckiego przemysłu. Polska, 
która podobnie jak ZSRR poniosł.a. ~zcze­
gólnie wielkie straty wskut.ek i:iapasm i oku 
pacji niemieckiej, otrzymac nuała skromn.e 
odszkodowanie oceniane w sumie na 1 nu­
lia.rd dola.rów, co stanowiło zaledwie 2 - 3 
procent strat poniesionych przez Pol~kę. 
Główna część odszikodowań płynąć rmała 
r.e stref zachodnich. 

W pamięci każdego z nas żywe są dek:1a­
- -~je Chur_chilla i innych_~gl~a.ski.ch 

ROZMOWY W MOSKWIE 
Uwaga wszystkich Judzi jest dziś przykuta do rokowań t.oczonych w Mo­

skwie między przedstawicielami mocar st,w zachoiłnich a ZSRR. 
Na ile szczere są intenc,ic mocarstw zachodnich? Lzy rokowania w-.zr7ęte 11rzrz 

l\1arshalla, Bevin'l. iUarie nit· są tslko oszukańer.tvm man•,wri>m, wymu~zouyna na 
nich przez rosnący opór społeczel1stw państw zachodnich wobec awa.nturnicn:e,j, 

militarystycznej, prowoka~yjnej polityki kół rządzących Stanów Zjednoez()nych, 
Wielkiej Brytanii i Francji? Czy za parawanem prowadzonych w Moskwie roko· 
wań Anglosasi (Francuzi już dali się zepchnąć do roli pokornego skryby, podpi­
sującego milcząco każdy podsunięty mu dokument) nie knują nowych podłych 
spisków przeciw pokojowi Europy i świata? - oto pytania, które pasjonują dziś 
większość ludzi i w Polsce i na świecie? 

polityków, którzy zapewniali nas, że będzie 
sprawą honoru wszystkich narodów odro­
bienie krzywdy uczynionej przez hitlerow­
ców Polsce, że zaciągnęli dług wdzięcznoś­
ci wobec nai;;zego narodu za krew obficie 
przelaną przez żołnierzy polskich na wszyst 
kich frontach wojny. Takie same frazesy 

głosili pod adresem ZSRR i innych narodów 
słowiańskich· 

A jak wygląda w praktyce spełnienie 
tych wszystkich przyrzeczeń? A no tak, że 
anglosasi zwalniają Niemcy z wypłaty od­
szkodowań dla Polski, ZSRR i innych 
państw póki.„ Niemcy się nie odbudują. 

Co warte ich podpisy~ 
C zterostronna kontrola nad całymi Niem nych u władzy w Niemczech, nie pozwolił­

cami, a więc udzial Związku Radzieckie by na istnienie niemieckich sił zbrojnych, 
go w tej kontroli, jest podstawową decyzją na zbrodnicze machinacje miliarderów a­
powziętą m. in. za podpisem Trumana i merykańskich ze Stinnesami, Kruppami, 
Attlee na Konferencji Poczdamskiej. ZSRR, Schroederami i innymi niemieckimi magna­
którego interesy w tej sprawie są tożsame tarni przemysłu i junkrami, tak jak nie po­
z interesami Polski, nie pozwoliłby na tole- zwala na to w radzieckiej strefie okupacyj­
rowanie hitlerowskich przestępców wojen- nej. 

Uchwały londyńskie 

A le właśnie, aby uniknąć kontroli ze stwa zachodnie podjęły bez udziału ZSRR, 
strony Związku Radzieckiego, mocar- bez udziału Polski i innych państw zainte­

stwa za.chodnie ro7Jbiły Niemcy gospodar- resowanych· Uchwaly te zmierzają do zbudo 
czo i politycznie i przystąpiły do tworrenia wania państwa Niemiec Zachodnich, oste.­
takiego dziwolągu politycznego jak „Trizo- tecznego wyłączenia ich z pod kontroli czte 
ni.a" lub inaczej Niemcy Zachodnie. 
Uchwały konferencji londyńskiej mocar- rostronnej. 

Anglosasi i niemieckie dążenia odwetowe 
P oparcie udzielane przez anglosasów re- nek do Polaków mtrudnionych w Westfalii, 

wizjonistycznej polityce reakcjonistów odmowa oddania dzieci polskich porwanych 
i imperialistów niemieckich skierowanej przez Niemców, wszystkie te i liczne inne 
przeciwko gran~oom .Po~6ki. na Nysi~ i ą~ fakty muszą budzić w nas, Polakach, uza-
drze, tolerowarne ruem1eckich orgamzaCJl . d . . d k · h · 
antypolskich, kt6~ stawiają ~bie za cel sa~~ne ~ e]rzema co o ~ 0.JOWY~ m­
odebranie Polsce Ziem Zachodruch, stosu- I tencJ1 panow Marshalla, Bevma 1 Mane. 

Berlin 
B erlin leży wewnątrz radzieckiej strefy ły do życia państwo. Niemcy Zachodnie ze 

okupacyJilej. Na podstawie decyzji kon stolicą we F'rankfurcie nad Menem z odręb­
ferencji Poczdamskiej Berlin został siedzibą ną walutą, z miejscowym rządem niemiec­
Sojuszniczej Komisji Kontroli nad całymi kim, pozostającym pod wyłączną kontrolą 
Niemcami. W celu ułatwienia pracy SOJUSZ mocarstw zachodnich. 
ników w organach kontroli Dowództwo Ra- w wyniku uchwał londyńskich, powsta­
dzieckie za~rosiło do zdobytego przez żoł- nia Niemiec Zachodnich i likwidacji 4:-stron 
nierzy radzieckich i polskich Berlina przed- nej kontroli nad Niemcami pobyt w Berli­
stawicieli wojsk i władz sojuszni~vch. Dla nie Amerykanów, Anglików i Francuzów 
stworzenia symbolu czterostronneJ kontro- stracił wszelką. rację bytu i podstawę praw­
li władze radzieckie podzieliły stolicę Nie- ną. 
miec na 4 strefy okupacyjne, zarządzane 
jednak wspólnie przez 4-stronny zarząd - Przyznajf!. to nawet wszyscy rozs~ni oo­
Radę Komendantów Berlina. · litvcy i publicyści tych i:>aństw. Nie chcą 
Uchwały konferencji londyńskiej państw jednak z tym się. pogodzić }mperialiści a.i:-

t. zw. Unii Zachodnie.i, ostatecznie przypii:- glosascy, dla ktorych Berhn ~vydaw!Jl s1ę 
czętowa.ły podział Niemiec i likwidacJę . doskonałym polem p_rowadzoneJ z takun na 
czterostronnej nad nimi kontroli i powoła- I kładem środków woJny nerwów. 

W sidłach własnej prowokacji 
Panowie Marshall i Clav pomylili się jed skim jest wielkim sukcesem dyplomatycz­

nak vr swych rnchubach. Wpadli w ::ni~a nym Związku Radzieckiego i jednocześnie 
przez siebie zastawionej prowokacji. Nie konsekwencją nierozsądnej polityki am~r:y­
pomogły „mosty lotnicze", ani inne p~ow~- kańskiej wobec Niemiec". Pisze on dale], ~e 
kacje które rozbiły się o zdecydowame, si- „uchwały londyńskie nie znalazły poparc1.a 
łę i si>okój polityki z,wiązk~ Radzieckiego: nigdzie w Europie i że nie mo!'ra być zreah-

Straszak wojny, ktorym magle operowali zowane. Zwiazek Radziecki zdobył sukces, 
obr0cił się pr1.eciwl~o nim. Społeczeńs+ >\'.a ponieważ Stany Zjednoczone zajęły pozy­
francuskie, angielskie i amerykańskie me cje nie do utrzymania". 
chcąc wojny, wypowiedm~ły ~ię z.?,ecvdov.:a- Bankr11ctwo polityki. 11mP ..... '1"'ń~kiej w 
nie przeciwko awanturmczeJ meodpowie: snrawiP. B0 rlin<> i NiP.mic>c. n~riFlt o-i,..ii ou­
dzialnej polityce generałów Marshalla i blicznej, wrogiej awanturnictwu wojenne­
Clay'a. • . mu amerykańskich dyplomatów w mundu-

8 ankructwo polityki amerykańsk1eJ 1:1 rach generalskich - to przyczyna, która 
sprawie Berlina i Niemiec jest oczywi- zmusiła kierownicze koła mocarstw zachod 

ste. Stwierdza to bez obsłonek czołowy pu- nicł,t do wszczęc:ia .rozmów w Mo.skWie. ż84-
blicysta amerykańskich kół rzą.dowvch ne mne pobi;dki me grał:y tu. roh. Wskaz~Je 
Waiter Lippman na łamach ?,New. Jork He: ~a ~<? zresz~ą zachowa~e s1ę dY\)lomatow 
rald Tribune". Lippman pisze, ze rozv.:c?J 11 mihtarystow anglosaskich obecrue w toku 
wypadków w związku z konfliktem berlm- rokowan z Moskwą. 

Podżegacze wojenni nie ustają w pracy 
N ie ustaje zbrodnicza działalność pod.że- aranżowane przez gangsterów z wywiadu 

gaczy wojennych„ którzy za. wszelką ce amerykańskiego i jego agentury białogwar­
nę pra~ną. niedopu~c1ć. do .P?kOJowego roz- dzistowskie wobec obywateli radzieckich 
w1ązama sprawy rucrrueckie} . N J k · dzi · d · j 

świadczą o tym wciąż nowe prowokacJe W owym or u i g em zie • 

Pokój i business 
C 0 jednak zmusiło imperialistów 8:mery- Dlatego właśnie po wojnie kupione prlA!z 

kańslrich angielskich i francuskich do amerykańskich fabrykantów i handlarzy 
podjęcia rok~ań w Moskwie z Rządem ra- bronią - prasa, radio, kohorty ustnych pro 
dzieckim? . pagandzistów - od ministrów ~ posłów -

Jedno jest pewne: nie miłość pokoJU: do księży - rozwinęły natychmiast szaloną 
Trudno sobie wyobrazić, aby fabrykanci propagandę antysowiecką., Celem tej p,ropa­
broni i ich agenci _ dyplomaci anglosascy gandy było przestraszeme społeczenstwa 
_ dążyli do trwałego pokoju. Zepsuliby ameryka11.skiego widmem „niebezpiec-7!eń­
sobie wówczas sami najintratniejszy na s'twa", jakie zagraża rzekomo Stanom ZJed­
świecie interes, jakim jest handel ~ronią. noczonym ze strony Związku Radzieckiego, 

Fabrykanci broni w Stanach ZJednoczo- z jego potężną armią, lotnictwem i mary­
nych którzy dorobili się miliardów dola- narką wojenną· Ta propaganda już od 3 lat 
rów iia wojnie, na krwi narodów, nie chcą utrzymuje społeczeństwo amerykańskie w 
dziś zarabiać mniej. Nie można jednak strachu przed rzekomą groźbą najazdu ra­
sprzedawać dużo broni, gdy na świecie pa: dzieckiego na USA„ aby wyszantażować 
nuje J.>Okój i stosunki między państwami w ten sposób dziesiątki miliardów kredytów 
rozwiJają się normalnie. na zbrojenia, 

Kiedy imperialiści są za pokojem? . 
P 0 tym co ~ wyżej ~wi~eli: Jo „szczerości" inte~i~kojoWYca ~ty-

Jnożna.. 11admmY.. Wl'[Obi.a sobie Id _ k~~-~~ ~ 

Będą one ,,szczere" jeśli narody śv.riata 
potrafią zmusić imperialistów anglosaskich 
do porzucenia swoich awanturniczych pla­
nów panowania nad światem, do wstąpienia 
na drogę pokojową, jeśli czujnie śledzić bę­
dą za diabelskimi machiMcjami fabrykii.n­
tów broni i ich sługusów i bezlitośnie dema­
skować je. 

I naodwrót. Każde osłabienie nacisku opi­
nii publicznej narodów, każde wahanie, każ· 
dą szczelinę we froncie pokoju, k8:żde osł~­
bienie rozmachu ofensywnego sił pokoJU 
podżegacze wykorzystywać będą dla swych 
zbrodniczych celów. 

W ojny nie będzie n~e dla tego, że imp~~a: 
li:;,tom anglosaskim zbywa na chęci JeJ 

rozpętania, tylko dlatego, że zdają oni so­
bie sprawę z potegi sił pokoju na czele z~ 
Związkiem Ra1zieckim. Siły demokra.cJi 
światowej stoją na straży pokoju prze.ciw 
anglo - amerykańskim podżegHc:wm woJen­
nym. Siły te są silniejt<ze od sił Podżegac~ 
wojennych. A ci ostatni rozumieją tylk? Ję· 
zyk siły· Umacniajmy więc front po1WJU. 

E. ·u. 

To I ou;o 

Prawo pogody 
Kwasiborski jest członkiem Towarzystwa 

Przyjaciół Zwierząt, Ba, uchodzi nawet za 
wybitnego aktywistę tej zacnej organiza­
cji, a mimo to bez sznycelka, kotlecika, 
sztuki mięsa z kwiatkiem - facet ani rusz! 

- To bardzo nieladnie - ganią go zna­
jomi tudzież przyjacielęta. Gdy się kocha 
---" powiadają - zwierzęta, nie wypada być 
mięsożernym. Czemu pan wlaściu;ie nie 
przejazifJ na wegeterianizm czyli kuchnię 
roślinną. 

- Nie mogę - odpowiada posępnie 
Kwasiborski - Nie mogę ukochanym zwie· 
rzętom ich pokarmu zjadać. 

Ta troska o ,,zielaną paszę" przez sen· 
tyment dla czworonogich „podopiecznych" 
sprawia Kwasiborskiemu ostatnio kłopoty. 
Marchewki mianowicie, kartofelków, t. zw. 
strączlwwych i motylkowych itv. na rynku 
jest w bród, ale z mięsem - jak wiadomo 
- kiepsko. 

- Nie ma - oświadcza Kwasiborskiemu 
rzeźnik. - Nie ma, panie szanowny, ani 
wołu, ani świni, ani krowy, ani żadnej rze­
czy, która jego jest.„ 

- Hm - dziwi się członek Tow. Przy­
jaciół Zwierząt - a cóż si~ właściwie z 
żywcem stało. Pomoru przecie ani żadnej 
epiiiemii nie było. 

- Ale żniwa panie - tłumaczy ob. by­
dlobójca - żniwa„. 

- Charakterystyczne myśli sob:e 
Kwasiborski - ja.k dJ;ugo u rzeźników żni­
wa trwają - poczem (chciwy co najrnniej 
pierwszej krzyżowej) wstępuje do iriinego 
sklepu mię&1iegv. 

- No, jak tam - zapytuję tcfaściciel~ 
zakładu - u 11ani także jeszcze żniwa CZ'JI 

już po żniwac~i. 
- Po żniwach - rozklada ręce lvupco­

wa - ale cóż z tego. il'lięsa i przetworów 
mięsnych nadal brak. Nie dowożą/. 

- A kiedy dowiozą - niecierpliwi się 
mięsożerny Kwasiborski, 

- Nie wiem - uśmiecha si.ę ironi.cznie 
rzeźniczka, - : .•fe j0stem wróżlrą. H'llpo­
mn·ienie o wróżce sprawiło, iż w pierwszej 
chwili Kwasiborski chcia:Z się w sprau;ie 
t. zw. żywca zwrócić ~ przedstawicieli 
czarnej magii. Taki - Korubino WaJ. -
Pr. Vichara, który „darem jasnov:id~rmitt 
przepowie nieomylnie każd-emu jego 71ro­
blemy wydarzeń życiowych", albo lf.fartfJI 
Filipczak, która „przy pomocy astrobwlo.. 
gii każdą zagadkę bytu wyświetli6 potr"' 
fi" - z calą peu;nością odkryją tajemnic~ 
„zaginionej" trzody chlewnej i stad ro17a-
mzny. · 

Gl1yło dę jedmak bez psychologii i a·itro· 
li(·11 ·: 1i. l'ri prostu Ku:asiborski s,n11t'l-.'1l 
swego kolegp z Tow. Przyjaciół Zwierząt. 

- Uff - powiada kolega - zmęczylem 
się, bracie, jak cho'lera. Ale nic dziu;nego: 
zaclwialo mi się zwiedzać centralne targa· 
wisko bydla! 

- Z.nacz.u się - wtrącił domyślnie Kwa• 
siborski -- pusty plac„ • . 

- Pusty - zawołał kolega. - Wlafoi· 
wie pełen bydł' i gotowego mięsa. Tylko, 
odbiorców jakoś ubraklo. 75 świ11, zostało 
na targu . Ciekawe, co też sobie wta:iciiria 
myślą nasi pp. rzeźnicy tudzież masarze. 
Ano, nie wiadomo. Może chcą zawód zmie­
nić. Zostać na przylclad fryzjerami. Umieją 
dobrze ludziom „mydlić oczy". Może pra­
gną się dostać do filharmonii: potrafią 
grać na koniukturze. O jednym tylko zapo­
minają. Ze wystawiając „do wiatru" kon· 
sumenta - mogą ściągnt}ć na siebie wcale 
potężną burzę. Takie już jest u nas „pra· 
tóo po~ody społecznej i gospodarczej" cał­
kiem rezolutnie wylwnywam przeż Del.e­
gaturfJ Komisji Specjalnej. Czyżby pano­
tDili rzemt-icy czekali na ukazanie się na SCf! 

nie tespólpra.coumików tow. Madeja. 
E. TA.Jl. -· 

• 
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· .P· r"W'sze ie~ 
298 mil!onów zł. na wodociąg , 103 miliony na budownictwo mi zkaniOVl&l 

Z oste~n#ej sesp Miej&IU ; 8ad.g Na.rodoMiel 
• Najważniejszą sprawą, omawianą na o- lionów zł. na studia nad problemem zoopa-1 cym roku rozpocznie się budowa dwóch 
statnim posiedm.niu MRN był plan inwesty trywania Lodzi w wodę. studni głębinowych o pl"Leciętnej głęookoś-
cyjny na rok 1949. Obszernie omówił spra- Następnie prezydent tow. Eugeniusz ci od 600 do 800 mtr. (2 następne zostaną 
wę inż. Piekut. Stawiński omówił bliżej inwestycje wodo- wybudowane w ramach planu inwestycyjne 

Oczywiście, iż nie wszystkie palące bolącz ciągo\W i kanalizacyjne, wskazując na wiel go na rók 1949). Prezydent omówił bliżej 
ki Łodzi mogły być uwzględnione wobec kie trudnośei, na jakie natrafia na każdym możliwości sprowadzenia wody z Pilicy i 
703 milionów złotych kredytów uzyskanych kroku Zarząd Miejski przy ich rozbudowie. Niebieskich !Zródeł, jednakże in.westycja ta 
od państwa na cele inwestycyjne. Planowa Na Lodzi - powiedział prezydent Sta- zalicza się już do ogólnokrajowych, ponie· 
no j<ild:nak na sumę 1.304 milionów zł., istnie wiń.Ski - znać typowe piętno długoletniego waż wybudowanie rurociągów pochłonęło 
je bowiem nadzieja, iż uda się uzyskać w zaniedbania, piętno długoletniej eksploata- by ogromną sumę 7 miliardów zł-Otych. 
końcu roku jes~e pewiw fundus7Al. Tym cji kapitalistycznej. Dlatego też dziś przy Na zakończenie obrad Miejskiej Rady 
więc tłumaczy się fakt, iż samorząd opm- j~chkolwiek zamierzeniach inwestycyj. Narodowej sesja. uchwaliła wn.i-Osek o pl'Ze­
oował program inwestycyjny zne.c,im.ie szer nych natrafia się na olbrzymie trudności, strzeganiu następującego przydziału Io-ka· 
szy. tak naprzykład rozbudowanie sieci wodo- li: Wydział Kwaterunkowy może udzielić 

Tak więc fundusze na robotiy kam.a.łizaeyj ciągowej i kanalizacyjnej nie rozwiązuje je przydziału tylko na lokal wolny. Pierwszeń 
ne i wodociągowe wzrosły z 200 milionów szeze w całości problemu zaopatrzenie. tio- stwo w przydzielaniu mieszkafita:.preysłlf­
do 298 milionów zł. Rozbudowana zostanie dzi w wodę, ponieważ trzeba by z kolei za- guje 1. osobotn. bezd<>mnym. 2. półMżdom:~ 
sieć wodoeiągowa, kole;ktor i uregulowana łożyć instalacje wodociągowe i kanaliza- nym. 3. rodzinom rn!esz.ka.jąc~ - w st~ 
rzeka Lód.ka. cyjne w domach, które są ich na ogół po- gólnie złych warunkaeh. 4. wszystkim in-

Druga najważniejsza pozycja w bucliecie zbawione. . nym osobom pos~dająaym prawo ubiega-
to Miejskie Zakłady Komunikacyjne, któ- Prezydent oświadczył, i! jeszcze w· bief:ą... nie. się o lokal. (Zyg.) 
rym przyznano na rozbudowę sieci tra.ntwa 

~~! ~i~,~~~~~ł=~ó:~:a: Kotiie·tv· pracuią w· przemyśłe. metałowvm 1 
185 milionów zł. (uprzednio 64 miliony). Kurs p.rzysposobienia przemysłowego Dalej oświata - na budownictwo szkół 

'd · · 120 ·u • b d W przemyśle metalowym w dziale poo- I rymentalny i obejmuje tylko - szkolenie przewi UJe się mi onow, na roz u ó- dukcji jest ponad 50 procent takich za.wo- praktyczne. Wobee trudności teehrticznteh 

Ił' b: I z p RJ..-otent 
Tysiąc kani przepuszczamy 

Tak się nazywa popularna zabawa ~e­
cięca. Jeśli· się jednak przepusze?A tysiące 
koni („normalnych" i mechanicznych) tu· 
dzież tysiące prżechodniów na skrz~rż?Wa· 
nD.u ulic - to już nie jest zabawa dziecięc~, 
a ciętka praca w służbie ruchu. WykonuJą 
ją ,jak wiadomo, nasi dzielni milicjanci, na­
ogół biorąc bez zarzutu. Wyjątkowo tylko, 
niektórzy z nich mają tendencję ra~j do 
zatrzymywania, niż p!7!epus~c:zl:lrua. N"J;i. 
~ jak się nam skarżono - mll1cJant, kto­
ry wieczorem dnia 12 ~m. ~ł-nił służbę .na 
mało ruchliwym skrzyzowamu ul. Stalma 
i Shm.kiewicm - przetrzymywał przechod­
niów, ~kAjąc aż się zbierze na rogach po­
ważna masa narodu. 

Hurtownik" jakiś czy oo? Pia kilkuna­
st~ osób ręki mu się poonieść nie chciało? 
BO nie przypuszczamy, a_by to było przesad 
nie pojęte t. zw. póezuoe władzy„. 

~odłk owa oo · iCZY 
JednG z p.ism warszawskich w n~tępi!-ją· 

cy sposób za.chwała nowy owadobóJCZY sro­
dek Azotox": 

„Arotox" nie działa natyclitniastowo. N!!· 
działanie jego na pluskwy trwa około 8 dni. 
przyczem warunkiem kofiiecznym jest opy­
lenie ośrodków nerwowych robactwa.„ 

Zupełnie jak z polowaniem na zająca. 
Wziąć trochę soli i nasypać mu na ogon. 
Tylko na „wyrok" nie trzeba czekać aż 8 
dńi. wę gazowni - 139 milionów zł. dów i czynności, w których z powodzeniem szkolenie odbywa się w kilku zakładach 

Na budownictwo mieszkaniowe prz.ezna~ mogą pracować kobiety. pracy; w Watszawte i pód Warszawą· Ogó- c· k 
ewno 103 miliony zł. (w roku ubiegływ 20 Mając na uwadze powyższe Departament łem przeszkala się 60 kobiet. Yf8ft 8 
milionów). Dalsze pozy~ stanowią Kultu- Zatrudnienia Min. Pracy i Opieki S'pOłecz- Departarnent Kadr jest bezpośrednia zain w jednym z pism łódzkich wyczytaliśmy 
ra, Zdrowie, Opieka Społeczna, Rzeźnia i nej przystąnil do planow-ei akcji, mafacej teresowa.ny or~anizaeją kuFSu jak również nieda.wno wiadomośc, że „członek Akademii Targowiska miejskie, parki i zieleńce oraz na celu w pierwszym. rzędzie przemikolenie i samym przebiegiem szkolenia. 
Straż Pożarna. kobś.liet a następnie za.trudnienie ich w prze- Akeję Ministerstwa Pracy i Opieki Spo~ Nauk, uazony radziecki, Cyran, wpadł na w d ku · my e łecznej należy powitali z pełnym uznaniem, pomysł kl'eyżowania pszenicy z .perzem". ys SJi nad. budż~tem głos zabrał ·w ~hwili obecnej uruchomiO'Ily został gdyż rozszerza ona w znacznej mierze pel'- Oczywiście, ze skrzyżowania tego wyszła 
:radny ~ry~k, kt~ry. ~ósł postulat eks· kurs przysposobienia przemysłowego dla spektywy pracy i zarobkowMła- dla d~egG t. zw. cyranka czyli dzika kaczka (dzienni· 
ploat8:cJi .~ródeł Niebieskich pod ?'omasz~- kobiet, obeim1iią.cy szkolenie w zawodach proc~ntu kobiet, k~~re ~a posiadają dotych I karska). Natomiast nowy gatunek niezwy• 
wem i Pilicy, oraz wyasygi~wame 15 Illl- I metalowych. Kurs ten ma charakter ekspe- czas zadnych kwahfikacJi zawod-owyeh. kle trwałej i urodzajnej pszenicy pochodzą-
11-1111-1111~11-1111-1ru-rn1-n11-1111-m1-1111-1111_H1_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•11 11
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. ł' . t d · zamy • ceJ z ma zens wa z perzem, zaw zięc 
ArlA .:~ ·~;; na •.r.o" ·~e·•~ • , ... .._,.,,, ~ ..... oczywiści~, prof7~orowi radzieckie~u, ~~--'• w.4t1 11 ~· ~· ·J··· W.'~ „ ... \!(49 cżłblłkówi Akadem.u Nauk - Cycynowi. 

. „Cewka"·· odbudowu1· e się ofiarną pracą całei załnai · 
1 

Ceny octu zatwierdzone 
. . . . 1 -S- Komisja Cennikowa. na m. Łódź podaje Niechętnie szedłem do „Cewki". Czego maszyniarki wszyscy, wszyscy. To me, ze CUJemy brzmi odp()wiedź. Każdy robr to, co do wiadomości iż Etu.ro Cen Milliaterstwa 

tam szukać w spalonej budzfo? Roz- deszcz leje, to nic, że zimno. Dach musi być w danej chwili jest najpilniejsze. Teraz Przemysłu i Irandlu zatwierdz:iło niżej po- · 
czarowałem się bardzo, ale to bardzo przy- jak najprędzej naprawiony, bo niszczeją nosimy deski, skończymy - będziemy ro- dane n1ś.ksymalne ceny detaliczn~ n1 arty­
jemnie. To co widziałem w „Cewce" stano- maszyny pod deszczem. Deski na wwelt bili coś innego. Chcieliśmy, żeby C.Z.P,P. kUły wytwatzane przez przedsiębiorstw.a 
wi zbyt obszerny materiał dla krótkiego dwóch majstrów staje przy dyszlu. Killta przydzielił jaki~goś speca do tych spraW; panstwowe lub b~ące pod za.rżądem pan­
reportażu. Można.by na ten temat napisać robotnic popycha z tyłu - i jazda. Ale wó- kazali nam wybrać kogoś spośród siebHl, stwE~wy. mj : et 
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760 ł kt6 k · st t lk 'ed h t h ś d t · b 1. · .,,enc a o owa proc. uze g. ca ą książkę, książkę o tych, rzy posta- ze J~ . y . o J en, .c ę nyc za. o pra: o i wy ra 1smy. zł. Eseneja octowa 80 proc. z butelką a 100 
nowili jak najszybciej odbudować i uru- cy dzie~1ątki. Robotrucy noszą więc deski Tow. Tober Eeugeniu~ (PPS) jest kiero k~. 115 ~ .. (łącznie z butelktt). Ocet z esen; 
chomić spaloną fabrykę. Zaczęło się od tra- na ra.nuonach. wnikiem wszystkich robót związanych z cJi octoweJ 6 p:róe. ~telkowany 1 I. 75 zł': 
gedii z deskami. - No jazda - śpieszcie się - wcale już odbudową. Stw<>rzyliśmy swojege rodzaju Ocet z esent.ii octo~eJ 6 proc. butelkowany 

Towarzysze nie mogli pat:rJJeć na to, jak nie młoda ~iewiast_a przynagla. majstr~ ~o:rnitet odbudowy i jakoś sobi~ sami da· ~.g~a:~ iłi. ~~e~~p~tu=~s~·6 b~~~: woda deszczowa przeciekająca. przez sufit swego oddziału, ktory zagadał się z nanu. Jemy radę. Trzeba było wyremontować spa- butelkowany 0 5 J. 40 zł. Ocet winny butel­
zalewa - z trudem uruchomione maszyny Już jest przy ułożonych jedna na drugiej Jony wentylator dla odprowadzania kurzu kowany 1 1. 190 zł. Ocet winny butelkowa· 
na parterze, a Centralny Zarząd Przemysłu deskach. Deszcze leje za kołnierz, w bu- powstającego przy ,,szarpaniu" papieru. ny 0,5 l. 100 zł. 
Papierniczego w ciągu trzech tygodni nie tach chlupoce woda. Osiemdziesiąt tysięcy to miało kośztowaó, Uwaga: dopuszczalne j~t . pobieranie 
dostarczył desek potrzebnych do zbudowa- a trzy miesiące należało czekać. Nam wen~ zwrótnej ka.ucj~ za butelkę litrową zł. 19.-
nia prowizorycznego dachu. Teraz naresz- TG głupstwo - watne, że będzie dach. tylator potrzebny jest już. za butelkę półlitrów~ zł. 13.- . . 
cie deski już się znalazły. żałuję, że nie mam aparatu fotograficzne- Niedopuszczalhe Jest natomiast dohcza· 

Ludzie pracują. Co robią? Budują go, zdjęcia byłyby dokumentem ofiarności Tow Tober ze swoimi ślusarzami zrobił nie kosztu butelki do ceny octu. Ceny po-
dach. Dosłownie wszyscy zatrudnieni są i gotowości do poświęceń polskiego robo- wentylator w ciągu dwóch tygodni i kosz- wyższe winny być umieszczone na etyKie-

t · b · · · · trfk tuje bez porównania taniej. tach. przy eJ ro ocie. MaJstrow1e, kierownicy, l a. Ceny maka;vmalne zawarte w powvższym 

. ~~):ę~ac:0.12~ I 
Ale kto iymi ludźmi kieruje 7 - Stoi - odmalowany, odświeżony i cze wykarie wchodzą. w życie z dniem 15. 8. 48 
_ Teraz to my wszyscy J' ednakowo pra- ka na. komisję, która mai zdecydować o je- roku . 

Nieporzqdki w szpitalu Ubezpieczalni! Rasną kadry fachowcńw włókniarzy 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! l W P'.111stwowych Za~łada~h Przemysłu 
Prosimy 0 zamieszczenie w waszym po. I Baweh11aneg? Nr. 1 ":" B1ela~iepa: Dolnym 

czyt,nym piśmie ninii.iszej interpelacji: śląsk~ zak,onczył si~ trzł'mieSlęcz~ kurs 
Dnia 9. 8. 1948 r. o godz. 12-ej jedna z <;Ila mistrzow i podmistrzow tkaclnch. 300 

naszych pracownic dostała ataku serca, po godzinny program kursu obejmował wykła­
ki~ka~rotnym dzyvonieniu do wszystkich o,4 iy i zajęcia praktyczne z dziedziny maszy­
działow po~otowia z:atun~oweg~ otrzyma~~ noznawstwa, technologii tkactwa i teorii 
my wreszcie odpoWJedź, ~e mozemy prosie splotów w październiku rozpon nie się w lekarza prywatnego, gdyz wszystkie samo· . . · . ~z . 
chody pogotowia ratunkowego są zajęte. Bielawie„ nowy kurs dla mnych rodzaJÓW 

Wo bee powyższego przewieźliśmy o godz. ~rodukcJi. 
13 min. 30 chorą, która nie dawała. znaków W ramach akcji szkoleniowej Państwo­
życia, naszym (firmowym) samochódem do wa Fabryka Konfekcji w Łodzi zorgani­
szpitala .Vbe_zpieczalni Społecznej przy ul. zowała przy ośrodku Nr. 1. Kursy Przyspo­
dr. Ko:pcmsk~ego. . . . sobienia Przemysłowego dla szwaczek mo-Powiadonuona urzędmczka Ube~eczallll t h · 
dzwoniła do lekarza, po 10 _ 15 minutach oroWJtc . NaJlepszym absolwentk~m w na-

go zamstalowaniu. Byleby tylko. za, dłu-

go nie czekał, K dl d • PDT 
Tow. Juszczenko, sekretal'Z"' Komitetu urs 8 sprze 8WCZY0 

Fabrycznego i inspektor kontroli technicz- W Ośrodku Szkolenia Zaw'Ocl.owego Mini-
nej z dumą pokazuje nam to co już zosta- sterstwa Prremyśłu i Handlu w Warszawie 
ło zrobione. Niewiele to czasu minęło, od za.kończył sitl niedawno piąty skolei kurs 
dnia kiedy to stanęli do pracy na dymią· dla sprzedawczyń Powszechnych Domów 
cych jeszcze gruzach. Tówa.r<>wych. Kurs ten rozpoczął się 31 ma-

Z takimi ludźmi jak tow. tow. Kowalski, ja i obejmował og61em 250 godz. wykładów 
Kluziński, Wojnachowski, Ogiński, K-Oblec- z przedmiotów zawodowych, związanych z 
ki, Konat Maria, Glębiasiak i inni można. zawodem oraz ogólnokształcących. Obec­
wiele - zdziałać-wiele może zrobić groma nie ptz;esz~ala si~ 56 kandydatek .. 
da J'eżeli pracuje z entu jazm m Z ~~a.gi na duze zapotrze_bowame ?a wy-

, . z e ~ kwalifikowanych sp.rzedawcow przew.dziane 
Cał~ za!oga „Cew~i" - zastużyła sobie- jest zorganizo.wanie da.l~zych tego rodża;fu 

na 1:'.l'JWY~~z~ uznan:e. ~olska Ludowa :po-1 kursów. Miejmy nadzieję, · że na. kursach,. 
trafi oc~mc ich wysiłek 1 wkład w odbudo- sprzedawczynie uezą .się także„. uprz:ejmo-
wę KtaJu. • ści w-0bec klientów, 

ta sama urzędniczka wystla do auta i ka:za- ~odę- za postępy w nauce dyrek~Ja f.~ry- S „ przenięść chorą do poczekalni i wwie- ki pi·zyznała nagrody w postaci ksiązek, po'łdz1·e1cy kra1·0,w demokr:ac1·1· ludow0 1· w Polsce działa, że lekarz zaraz przyjdzie. Czekaljśmy wszystkim absolwentkom umożliwiono · · Il łl ' 
20 minut ~ choz:a w dalszym ciąg_u pozosta- - udział w wycieczce na W.Z.O., połQf.vę kosz.. W Warszawie bawi grupa spółdzielców jeszcze dwaj przedstawiciele Epółdzielcz0• 
;ała bez zadneJ pomocy będąc rue~rzytom- t0w wycieczki pokrywa dyrekcja fabryki. krajów demokrac-3i ludowej, która przyby- ści albafiskiej; -
ąPracownik, który odwiózł choN}, poszedł z• d ho nk , ła do Polski na zaproszenie Centralnego Gofoie zwiedzą. w· dniu 17 btn.. Warszawę 

sam n~ teren sz.pitala _by s~kac lekai:z~, Ja.Z WYC Wa OWI- Związku Spółdzielczego. Wśród przybyłych ol'az.. Centralę· Rolniczą Spo'łdr-Helni „Samo-wreszc1e na oddziale chirurgicznym zwroc1ł Gi""'nni41m ha KO lłtJf ka w T łJł Ult u · · · · · , srię do pielęaniarki z zapyta.niem gdzie moi IBu-., • gosci zna.iJdUJe się 7 deleg.atOW' czechosło- pomoc Chłopska.", Centralę Spółdzielni 
na zobaczyć"' lekarza. Toruń posiada najsta-rszą uczelnię na Po- wackich, 4:-ch rumuńskich i 4-ch bułgar- I'racy i Centralę Spółdzielni Jajczar3ko-Pielęgniarka obiecała go poszuka6, po mor.z.u. - gimnazjum ~· M. Kor!ernik~, któ k' h 
chwili oświadczyła, iż lekarz .zeszedł do cho re w tym ~?ku; obchodzi. 380-lec~e .sweJ pra- 3 ie · . . . Mleo~kich. W dniu 18 bm. go,§eie uda­
rej, co tY!Il razem okazaw się prawdą. . c:y. Z .okazji teJ w ,qn. 4 r 5 :wrzemua ~b. lll;U- W dni-... 16 b. !l1. przedstawmele Central- dz-4 się au"tvkarmn w podróż 'po ważniej-

ZapytuJemy czy lekarz szpitala Ubezpie- ry teJ szkoły goście będą pie.rwsz,y ZJa.zd Jej ' aego Związku Spółdzielczego powita1ł na s~ych ośrodkach przetnysłowycłi i spół-czahli Społecznej powinien zająó- się chorą 'Wychowanków. Protektorat nad zjazdem . 
natychmiast? Czy też ma. prawo bagatelizo- óbjęłi prof. dr. Ingarden i prof. dr. Szu- Dworcu Głownym dalszych gości, przyby- dzielczych kraju. Program obejmuje zwie· 
wa.ć życie ludzkie? . . ~an. Przewiduj~ si~. że do kultura1!19j .sto łycłr ~Węgier i Jugosławii. Z Węgie~ przy- dzenie LGdz1ł Szczec1na, Wystawy Ziem 
Pyt~y kto. ponosi ~ę za all!lpnaln~ h;y Po?Wrza. ZJedzie ~nad 5oo aJ:>ituri!ffi· była grupa 4-ch spółdzielców z p. Ftancisż• Odzyslmnych we Wrocławiu, Katowic, stosunki panuJace w szpitalu Ubezpi~li;u t~w gunnazJu_m. Kom1t7t 011~acYJny . . . . . 

Społecznej? żądamy bezwzględnego wyswie ZJazdu zapewrua wszystkim gosmom dobre kiem Erdei, wicepr.ezesem węgierskiego. Brzegu, Nowego Bytomia, Chorzowa KI'a-
tlenia tej spra;vry: i ukar~nia winnych, gdyż kwateey· i vryźywie!ńe, ~ pnede ;w:;zystkim Centralnego Związku Spóldzieleiego na cze,. kowa, SpÓłdzielni Przetworów Owoc~Wych chódziło tu o zye1e ludzkie, moc atrakcJ1, pomewa.z 4 wrzesma rozpow .. . - . 
za Radę Zaldadową ceynają się „Dni Torunia". Zgłoszenia na· le, Z Jugosławu preybyło 9-cm przedstawi- w Tynibarku, Za1dadów „Społem" w Kiel-
l-) St. Fencze~ · '' -. · ·· lezy nadsyłać i;iajpóźniej . do ~n. 25 ?· m. cieli spółdzielcwści z sekretarzem Komite- cach i Ośrcaka Szkoleniowego w Jasień:m. 

Kierown.flr oddElahi m na adres: K9mit~t Or~mza~y I ZJazdu f!.1 Epółdsielczego p. Dirnitrłj Bojarica na' 27 bm: izcście :90wrócą do Warszawa PZPB Nr 6 Wychowankow Gunn3ZJUm M _ K'o1:lel"ll.lkll. w . . . _ ..... 
T-) J. Kaczmarzvk Trirmiiu, M. G!lt ~1'.'lrv 27. CZl."'e r ;r 11 -:< .ibliF:uvm czrune somhm~W•11>1 r ·· 
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Kronika Pabia~~c 

ROMU WINSZUJEMY 
Sroda, 18 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Włodzimie za 

KI N A 
ROBOTNIK - film produkcji radzieckiej 

,;pirogow". 

POLONIA - film produkcji amerykański'ej 
,,Gasnący Płomień". 

DYŻURY APTEK 
Dnia 17 bm. dyżuruje apteka mgr. 

Bolechowskiego, ul. Warszawska 6. 

~·_.;!G~t~O~S~P::,__::A!....:::B~l~A::..;N:_:.l~@:,_~~~~~~~~~~~~--~~~--~~~~r 

' ' Patiiani ce przyszłości miastO - ogród 
Pabianice jak większość przemysło-, nictwa miast są Pabiani~e. ~ Ł~dź. 1 Z~_bieglińskiego. pewne plany na naj'" 

wych miast Polski . budowane były Rząd zamierza_ w naJbl1zszych la- bl1zszą przyszlosc. 
chaotycznie i .bezplanow.o. . i tach o. 5.le możliwe usunąć niek:óre . W planach t:ych nale~y :po~kreś~:i~ 

?bok. ~ałacow ł parkov: fabrykan· I bolączki. Na mocy ustawy wydane.J .d~ piękną ten.de1;cJ_ę do zazlelemem~ mi~ 
ck1ch niskie domki robotnicze, a szyb· 1 kretem w marcu br. powołano do zy sta. Obecnie JUZ przP,prowadza się uli­
ki ich wzrost na ciasnej przestrzeni' cia urzędy planowania przestrzennego. cę przez park PZPB, która połączy 
powodował . powstawanie wąskich i Zarz~d Miejski w Pabianicac.h urzę- 1 stare m:ias~o z nowym, skróci i odcią-
krzywych ulic. du takiego dotychczas n:i.e posiada, o- ży ruch pieszy i kołowy. · 

Przykładęm niewłaściwego budow~ pracował jednak pod kierunkiem inż. Plac między Zieloną Górą,, a ul. Po-

-Kronika. mieiska 
Dnia 19. bm. o godz. 18-ej w lokalu Zawody lotnicze mające się odbyć 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej w dniach 14, 15 :i 16 bm. z powodu 
o Niepodległość i Demokrację przy ul. złych warunków atmosferycznych 
Legionów . nr 1 odbędzie się nadzwr I przeło~one Z?Stały ~a 21, 22 i .23 .b~n. 
czajne zebranie. . Zakupione bilety nie tracą waznosci. 

Ze względu na ważnoM! spraw przy- Przedsprzedaż biletów trwa nadal 
bycie członków Zwi'ązku obowiązkowe. w lokalu Lfgi Lotniczej, Pabianice, 

li' * * ul. Pułaskiego 17. 

Urząd Li.kwidacyjny 
W związku z artykułem w · „Głosie 

Pabianickim" z dnia 6 sierpnia p. t. 
„Odgłosy z miasta" skierowanym prze 

wyjaśnia 

morską jest przeznaczony na park pu· 
bliczny i ogrody jordanowskie. Na bu­
dowę · nowych domów mieszkalnych 
przeznacza s'ię place przy ul. Partyd 
zanckiej i KonstantynowskieY, Ulica 
Rocha zostanie przebita i połączona z 
ulicą Traugutta. Plac Demokracji (Sta 
ry Rynek) stanie się w przyszłości re­
prezentacyjnym placem, a mieszczące 
się na nim targowisko zostan:ie usunię­
te. 

Parki fabryki chemicznej i papier· 
n:i.czej - Zarząd Mie~ski pragni2 od· 
dać do użytku publi.:!znego. Cmentarz 
katolicki ulegnie przebudowie i b~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
• ciwko Urzędov/i Likwidacy]nemu w 

Pab1anicach czuję się w obowiązku na 
i desłać następując~ wyjaśnienie. 

Straż Pożarna ~ O 
Posterunek M O. Nr 63. 

Zmiana numeru telefonu Ubezp e· Aby nabyć jakiś przedmiot w Urzę-

wych, handlowych, roląiczycłi i in- dzie rmsiadał charakter najnowocze· 
nych muszą być zaopatrzone nie tylko śn1ejszego parku. Przewiduję się poza 
w życiorys (o czym_ autor artykuły nie ·tym budowę nowych gmachów na po· 
w!ie) ale i w opinię Powiatowej lub trzeby instytucji użyteczności publicz· 
Miejskiej Rady Narodowej i zaświad- nej. W granicach miasta, jako organi­
czenie branżowe, aby nabywane przed cznJe związane z życiem Pabianic, 
mioty nie ~alazły s1ę u nieodpowied- znajdą się Jutrzkowice i Karmiszewice; 

ł'zalni Społecznej zamiast 
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 2t3 
PP!t - 5 
PPS. - 143 
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nr 208 dzi~ Likwidacyjnym należy złożyć po­
danie i zaświadczenie z miejsca pracy, 
dla klasy pracującej stosuje się mnoż· 
nik 10 wg. ceny z 1939 r. a dla przed­
siębiorstw :innych - mnożnik 25. 

Wnioskodawcom zgłaszającym przed 
mioty domowego użytku Urząd Likwi-

RKU-Komenpa Garnizonu - 33 
\ 

dacyjny załatwia podan:ia przy czym 
zaznacza, że od nikogo dotychczas ży­
ciorysu nie żądał -:- jedynie podan:a I 
o nabycie przedm:iotóV4 przemysło-

nich posiadaczy w celach spekulacyj· Rozbudowane w ten sposób miasto, 
nych. . pełne drzew i zieleni przyczyni się 

Biuro Obwodowe na m. Pabianice [ niewątpliwie do wzrostu zdrowotności. 
Pow. Łaski sprzedało, wydzierżawiło W przyszłym roku po wybu'dowaniu 
lub oddało bezpłatnie różnym organi- burzowca główna ulica tniasta otrzyma 
zacjom około 100 urządzeń bez obo- już gładką nawierzchnię. 
wiązku składania życiorysu. Tak wyglądaJ·ą przewidywane na 

~ Kierown'.ik Biura · najbliższy okres prace. K Obw. Urz. Likw. 
w Pabianicach 

Reszke Antoni 
11111mm111m111111111nn1111111111mm1111111111111111wn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111m11111 

P,rzygotowanie zawodowe młodzieży wiejskie~ 
Sprawa należytego przygotowania 

zawodowego młodzieży jest niezmier­
nie doniosła z dwóch względów, za· 
pewni cno odpowiednie kadry fachow­
ców nasŻemu rozbudowującemu się 
stale przemysłowi a także odciąży 
przeludnioną w:i.eś, , która nie jes~ w 

stanie częstokroć zapewnic swej mło­
dzieży odpowiednich warunków byto­
wania. Dotyczy to przede wszystkim 

. bezrolnych czy małorolnych chłopów: 

towują one młodzież do pracy w prze­
myśle górn'iczym, hutniczym, metalo­
wym, elektrotechnicznym, drzewnym, 
skórzanym ,papierniczym, włókienni­
czym, mineralnym (dział ceramiki o­
raz przeróbki kamienia), chemicznym 
oraz energetycznym. 

W przemyśle włókienniczym.uczą się 
wyłącznie dziewczęta, w pozostałych, 
zaś chłopcy. Nauka w szkole trwa 12 
mies1ęcy. Obok wiedzy· ogólnokształ· 
cącej, dla uzupełnienia naukli w za­
kresie 7 klas szkoły podstawowej -
wielu uczniów bowiem szkoły takiej 
n'ie ukończyło - uczniowie zapoznają 
się z 'przedmiotami zawodowymi, od­
bywają praktyki w zakładach pracy, 
r~zwijają sprawność fizyczną na ćwi-

czen:iach Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego, a dzięki lek 
cjom nauki o Polsce współczesnej sta­
ją się świadomymi obywatelami. . 

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
znajdują zatrudnienie w przemyśle w 
charakterze t. zw. robotników przyu­
czonych. Pewna ilość uczniów, wyka­
zujących się specjalnymi zdolnościami 
dobrymi wynikami w nauce :i. odpo­
wiednim zachowaniem - kierowana 
jest po ukończeniu nauki do dalszego 
kształcenia się w szkołach zawodo­
wych wyższego stopnia. Dzięki szko· 
łom przemysłowym przed młodzieżą' 
wiejską stanęła zatem otworem droga 
szkolen:ia się zawodowego i awansu 
społecżnego. 

Przejśc:ie młodzieży wiejskiej ze wsi 
do pracy w innych dziedzinach gospo· 
darki - jest ·wążnym -Procesem spo­
łecznym. To też dążeniem Polski Lu­
dowej jest udostępnienie }ej młodzie­
ży nauki zawodu i tym samym urno· 
żliwienie jej wejścia w życie z przy­
gotowaniem do pracy produkcyjnej, 

:;~~~~~~~j dla cało1kształtu polskiej go Kom u ni katy Zarządu M ie js ki ego 
W tym celu Min;'isterstwo Przemy- Wszystkie szkoły pabianickie, jak nej podaje do publi<:!znej w'.iadomości, 

Dyr. adm.-handl. PZPB w Pabiani~ 
cach tow. A. Jóźwiak został przenie­
siony do Łodzi na stanowisko dyrek: 
tora naczelnego PZPB' nr 6. 

* * * W niedzielę odbyło się posiedze11ie 
wybranego na ostatnim zebraniu, w 
dniu 8 bm. - komitetu. 

Posiedzenie wyłoniło spośród swych 
członków na I-go sekretarza tow. Ka· 
m:ińskiego Stefana, na II-go ' sekreta­
rza tow. , Kurzawskiego Damazego. 
W skład członków egzekutywy weszli: 
tow. tow. Wieczorek Franciszek, Skro1'i. 
ska Konstancja, Krzywański Antoni, 
iyiszewski Benedykt i Dyła Tadeusz. 

Nowoobrane władze· Komltetu pó· 
stanowiły zacieśnić współpracę z dy• 
rekcją i Radą Zakładową fabryki, ce­
lem osiągnięcia jeszcze lepszych wy­
ników. 

słu i Handlu pD\~łało specjalne szko- nas :informuje Oddział Szkolnictwa że został przemianowany na Wydział 
ły Przysposobienia Przemysłowego, t . k . na roz- Społeczny. Zakres czynności Wydzia- w Pabianicach zakw1'tły marrnol1'e których zadaniem jest właśnie ułatwie po wy.remo~ owa~1~ cze aJą łu pozostaJ·e niezmieniony. 6 
nie młodz'ieży wieJ'skieJ' przeJ'ście do poczęcie r 0 u sz 0 nego. , 

•szko'la nr 5 przy ul. i\rmii Czerwo· * Rosnąca na dziedzińcu· świetlicy PZ miasta - przez pl'zygotowanie J. eJ· do . · , I 1 W d · ł S ł k h1'k · · PB l ' b ł · d •
1 

neJ zostanie z począt1u€1:1 roku sz rn - Y z1a po eczny omu UJe, ze magno 1a, o sypa a się po raz ru-
praDcy wl p

1
rzepmys e. b. . p _

1 
n{\go zamienfona na n'.lwy typ szkoły Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem g:i w tym roku pięknymi kwiatami. 

o sz rn rzysposo lenta rzemy 11 t 1 t · · zostaJ·e z dniem 1 września br. prze· Jest to południowa roślina i dz1'w11e ł . 't ł d . . - o e meJ. 
s owego przy1mowana Jes m o ziez * niesiona z ul. Legionów 28 na Pl. De· jest, że zakwitła dwukrotnie w ciągu 
wiejska w wieku od 16 do 20 lat, ·wy- Wydział Zdrowia i Opieki Społecz- mokracji 6. roku w naszym klimacie. 
łącznie za zgodą' rodziców lub opie- „„„„„„„„„„„„„„„„11111„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„

11111
„„„=-... 

kunów. Po ukończeniu szkoły absol-
went winien pracować przez dwa lata 
w zakładzie pracy wyznaczonyrr1 przez 1"' ' ' ' ' " 1 11 1 1·H· r.; 1'1 : 1 · 11 · 11~111<1 1· 1 ·• 1 1n·11 111 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 
Przy przyjmowaniu kandydatów pierw 
szel'lstwo mają dzieci uczestników walk 
o niepodległość oraz młodzież, która 
brała udział w walce z' okupantem. 
Wstępująca do szkół Przysposobie­

nfa Przemysłowego młodzież korzysta 
z całkowicie bezpłatnej nauki, inter­
natu, opieki lekarskiej i pomocy na­
ukowych, otrzymując ponadto ubrim:ie 
bieliznę i obuwie. 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
Szkoły te są zatym wielkjm dobro· 

ldziejstwem dla niezamożnej n1łod~e- 1umm1U1 11::111111. 1:1rm :;1,1:11n111u "1r11111 111 

ży wiejskiej. ./ 
Jeśli chodzi o szkolenie, to przygo- Pochyła wieża? Zaraz ją podeprzemy! .Teraz można patrzeć bez strachu! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lodź, Piottkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14/ Sekretariat 254-21. Red. nocna 172·31i • 
Dział o.eloszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .• Prasa". Administrac:ia nie Drzyjm11ie odnow iedzialności za terminow.v druk 0:2'.loszeńoi..._ 
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TEATR»" · 
TEATR WOJSKA POLŚKIEGO 

Z ·powodu remontu w miesiąeu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 

„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Za.rubin, J. Dwornicki, 

. Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

Nr 22'7 

Ze sportu 

Nie' b Yle jaki triumf 
odniesli nasi motocyk.łiscl 

Wywiad z m·r. Scrack m - kierownik:em eki'1 lódz~ . ch mołecykht6w w M ~dzvn~n1.łowJm Maratonie M1t.eev'dewylll 
J eszcze do niedawna z zazdrością prayjmo- ca. Najbardziej dokuczył nam deszcz no i roz I 

waliśmy wszelkie nie na naszą m'iarę or· mokły teren. W Czechosłowacji często jechaJiś 
ganizowane imprezy sportowe bądź to pr~ez 'my po bezdrożach, m')tory pod góry, tam gdzie 
W!oc~ów,. Francuzów ~zy A~glików. Różnego nie było d;óg pchało ~ojsko .. Pom.imo :7j po-

1 
,J.

UTNIA" r')d!z;aju „llllprezy - giganty psuły nam po mocy, w gorach wykonczył'J się wte!!.! kierow-

1 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ prostu krew. Dlaczego my nie możemy się po- ców, przede ws·zystk:.m zaś ci, którzy miel1 
, P1otrlr.owąka 2'3 szczycić ozymś podobnym? ciężkie maszyny. Zdekompletowały stę tutaj 

Dziś i dni nastęnnych o godzinie 19.15 Szybko odradzający się nasz sport dzięki drużyny narodowe Anglii, .Włoch, Holandii 
. •. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w życzliwemu ustosunkowaniu s ię · i wybitnemu i Węgier. CięLki ten odcinek przebyli tylko 

3-ch aktach J. Gilberta. p'.'.lparciu władz państwowych daleko potzos.:a- Czesi i my. Na rozmiękłych ~erenach w P<:>~-
Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow wił za sobą nasz sport przedwojenny, jeśll 1 sce górą byliśmy my. Czesi utracili tu zeszlo­

. ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. chodzi o rozmach organizacyjny. Dzisiaj i my I rocznego zwycięzcę sześci<:>dniówki S.anislava, 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. mamy im}lretzy, których pozazd1ościć nam mo· .

1 

co ich mocno ')słabiło. Szanse s i ę jednak póź· 
11..ej. gą inni. Do takich imprez należał niewątpl'l- niej wyrównały, gdyż myśmy zgubili znów 

JERZY LESZCZmSKI w'ie Międzynar-:idowy Maraton Motocyklowy,. później Brunna. 
w Teatrze Kameralnym w k:órym odnieśliśmy w tym roku nie byle - Jeśli chodzi o Cze-::hów - dodaje mjr. 

Od dziś w sali Teatru KalI\eralnego gosctc jaki tr.:~f nad czołową klasą kierowców Serocki - to trzeba przyznać , że byli od n,as 
będziie przez dziesięć dni iznakomity artysta . europejskich. 16'.P5i na. such.ym terent~ , na _rozmokłym znow 
polski Jerzy Leszczyński, niezapomniany Cze · g~ną byh ~asi chł0pcy i tak jakoś szanse wy-
śnlk w Zemście Fredry, kreowany dwa la.ta NAJWIĘKSZA IMPREZA NA SWIECIE rownały się„. 
temu na scenie Teatru Wojska Polskiego. - Międzynarodowy Maraton Motocykl'.lwy 

· Tym razem' Łódź oglądać będzie Leszczyń· był największą imprezą motocyklową nie ty!- SZYBKOSC - DOMENĄ POLAKÓW 
ekiego w popisowej r'Jli Majora w pełrtej hu- ko w Europie, ale na świecie i najcięższą pró - Próby si:.r"kości były naszą dl)mr.ną. Na 
moru i sentymentu komedii J. Korzeni<>w· bą nie tylko kier')wców, ale i maszyn - mówi osta'.niej próbie we Wrncławiu' najszybuym 

· skiego „Panna mężatka", w której obsadę nam kierownik łód·zk '. ej ekipy, major Serock!, był Dąbrowski. ~róba odbywała się tutaj n'.e 
pozostałych ról głównych tworzą artyści sce który na czele swej gars.ki chłopców po sied· na równym kilometrze, lecz dróilkach w parku 

. ny krakowskiej: Irena Renardówna, Ant'Jnina miu dniach wiel1kich trudów,zdrożony powrócił przy czym zawodowcy musieli przebył jeszcze 

interlokutor - że Czesi 'Jechali na tych sa· 
mych maszynach co my (drużyny narod'.lwe­
przyp. Red.},· ~o jest na czeskich .„c. Z.". Ma­
szyny te najlepiej wytrzymały ra1d. Klońska; Zbigniew Przeradzki i inni. Reżyseria do Łodzi. ' kawałek żużlu. Wymagało to wiele zręczn'Jści 

Jerzego Leszczyńskiego. Nowe dek')racje i si:y- i doskonałego opanowania maszyny. W Cze- Naszej drużynie narodowej towarzyseył 
lowe kostiumy I. B. Przeradzkiej. Zapowiedź NA GORSKICH BEZDROŻACH chosłowacji próbę szybkości na kil'.lmetrze 
występu świetnego artysty w oddawna nie - Warunki w jakich .<Jdbywał się „Maraton" I wygrał Żymirski osiągając 124 km na godzinę. 

przez cały czas mechanik czeski, który opie­
~owal się maszynami przee; całą drogę. 

granej komed\i polskiej budzi wielkie i ~razu- ~!~~„~.~.:.~.:.~,„;,~~::!~„::11!!!~.~„~~„~~~.~11 ;.?.~~~:. ... „„::„::.:~~~.~„„?.:.~~~.„=„~~;~!.11~?,~~.t„„~.~~.~„:!!!!.~Y. m!ałe zainteresowanie. Z ŁODZIAN NAJLEPIEJ JECHAŁ WERNER 
Kasa czynna od 11 ·ej do 13-ej i od 15ej. 

Tel. 123-02„ 

T~atr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 

eza komedia sezonu pt. ,.MUSISZ BYC 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmf P. prosimy o wcześniejsze naby 
wanie piletów. 

LETNI TEATR .,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nar.kiego pt. „Rozkoszna dziewczyna'._ 

R. Makowska w roli tytułowej oraz 
8. Halmirska, St. Piasecka. W. Brzi:-ziński. 
M. Dą.brows'!ri. Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski. L. S<>durski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­

. · ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

ADRIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
srrufa. 18.30 20.30 w nie:iz. 15.30 

BAŁTYK - ,,Synowie" 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 

GDYNIA - Kino nieczynne - na cza• re­
montu Program Ak:ualnośc! prze•1esiono 
do kina •. Hel„. 

HEL - „Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Progr"m aktn„lności krajowych 
i zagraniczńych Nr 25" 
P'n<lz. 11. 1?,. rn, J4. w niedz. 11, 12, 13. 

MUZA - ,,800-lecie Moskwy" · 
' godż. 18.20 w niedz. 16 

PULUNI.A - „ W pogoni za mężem" 
l?Od:>:. 16. 18 .30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dragonwyck'' 
godz. 17.30 20 w niedz. 15 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15. 

ROMA - ,,Monsieur la Souris" 
!?odz. 18. 20. w niP11;„ 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 
g0dz. 18.30, 20.30 w nied2. 16.30 

STYLÓWY - ,,Tajemnica nocy wigi!iineJ" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 10 

ŚWIT - „Konwój'' 
godz. 18, 20.30 w n edz. 15.30 

TĘCZA - Zaklęta narzeczona" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TATRY (w ogr·')dzie) - „Miasto 
godz. 17, rn. 21 w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Bolero" 
godz. 17, !Ił, in. w ni.edz. pocz. o godz. 

WŁÓKNIARZ - ,,Miasto Be~prawia'' 
godz. 17~ 19, 21. w niedz. 15 

Jutro na stadionie WP 

Mecz Polska Jugosławia 
Program Igrzysk Zw. Zaw. który rozpocznie 

się w czwartek 19 bm. w Warsizawie jest na­
stępujący: godz. 10-ta: korty tenisowe „Legii" 
przedboje pięściarskie. Boisko ·szk')lne w Agri­
coli - przedboje w koszykówce i sia:.kówce 
mężc;i:yzn i kobiet oraz przedboje w szczypior­
niakui boisk.<J w parku Paderewskiego -
przedboje w szczypiorniaku. 

Godz. 17-ta - uroczyste otwarcie Igrzysk 
i defilada na Stad·onie WP„ godtz. 18·ta -
mecz reprezentacji Zwią'l:ków Zawodowych 
Polska - Jug')slawia, sędzia główny meczu -
Rutkowski, sędziowie boczni red. Aleks'andro­
wicz or11q; inż. Brruchowski. Godz. 19-ta 
k~y Legii przedboje :oieściars.k.ia. 

- Nie tylko słowa uznania należą się dru-

0 dz I• ez• 011•cy W Warszaw·1e ITa1~e pl:~~~~~e~,e~;~tzooto!~:e ~:c~~gfe~~~ 
. . W „Triumfach", a e: łodzian na wyróżnienie ~a-

• • • . służył inż. Werner (ŁKS), który bodaj jedyny 
moaą znotOW;iC n e Jedną n espmdz anke z 1odzia~ mic:ł n?17życ.ie przygotowaną m~u.y ~ ;. · nę, c'J jest rowruez wielką zaletą zawodnika. 

Sport konfekcyjny organizowany i prawa· n~ła się również. w Poznani~ 18·letn.ia z~wod· j - Ogólnie z Łodzi s'.artowało 12 mas.zyn -
dzony pr:z.ez Wydział Sp.ortowy Zarz. Główne· Pl:czka z Bytomia - Pankowna, osiągaJąc W mówi mjr. Serocki. Zespoły wystawili Tramwa-

. biegu na 60 m czas 8,6; 80 m płotki: 15,2; jarze, ŁKS i DKS. Raid ukończył jedynie ze· 
go ;zw. Za'\'l. Pra?·. Przem. Ko~. · _Odzieżo- dysk 25,60; kula - 9,95, jest t'.l wi~c wszech· spół ŁKS-u. Indywidualnie obok inż. Wernera 
wego coraz bardzie3 utrwala swą niepośled- stronny talent lekkoatletyczny. W konkuren- dobrze jechał Duraj (Energetyka), który star. 
nią pozycję w sporcie pracowniczym. Dowio- t ł T · · b dz · k t il 
ały tego chociażby ostatn:e Ogólnopolskie cjach lekkoatletycznych mężczyzn najlepszy owa w naJ ,;czme! o sa one i a egor 
Igrzyska Sportowe Pracowników Przemysłu jest Hanc z Kalisza, uzyskał on w rzucie. dy I 25o·tek („Jawy ). 
Konfekcyjnego, które odbyły s' ę w Poz.n11- skiem wynik .34•23 ; kulą -„12•29; oszczepei_n 150 MASZYN ODPADŁO NA TRASm 
niu. Odzieżowcy będą więc w Warszawie 45,25 (na treningu - 27); tro3skok 12,86. Obie 

cująco zapowiada się równ'.eż w rzucie oszcze J - Na 221 maszyn raid ukończyło 71, eł przeciwnikami, których lekceważyć nie moż- I · · pero Walkiewicz z Dolnego Sląska. ws~yscy zas, . któr2:Y. przybyli . do mety - do-na ... Najlepszym zres2'.tą dowodem tego jest . daie kierownik ekipy łódzkiej _ zasługują 
św'etne zwycięstwo kolarzy ,,Odzieży" którzy Ekipa bokserska konfekcji pozostaje pod I na najwyższe umanie, gdyż próba, ja.lc.ą prze-
w pierwszej konkurencji Igrzysk Związków k.ierow?irtwem. byłeg~ ~istrza Polski - ~: szJi _r.ówna się n~prawdę próbie piekielnej. 
Zawodowych zdobyli pierwsze miejsce. s~urew1cz.a, duze nadzieJe pokładamy r6wn1ez Za 'nteresowan1e „Maratonem", jak nam 
Chlubą klubów odzieżowych jest bezwąt· w grupie zapaśniczej składającej się przeważ· i' oświadctzy! 1:11ir Serocki, było kol'.Jsalne zarów 

PJ.eni· Ci'eśl'kó k 1 ' G b h L , nie z reemigrantów z Francji. no na ~erente CSR jak i Polski. a • wna oraą; o arze : a ryc , ~s 

k'.ewicz., Sałyga, Janik, Jankowski. Cieśli- Jak widzimy więc konfekcja obstawi wszyst W ~~zysz!yl?. r?k.U P?~o?'ną impr.ezę chcą 
kówna nie zawiodła nas w Poznaniu uzysku-I kie konkurencje 'na Igrzyskach Zw'.ązko-

1
1 urządzihc Włast kt 1łuz, dziks l ~j zaprM.zaią na n!ą 

· 200 2 39 6 · · · · ~ · . . . nas-zyc m0tocv .stow, torzy za 1ednym jak Jąc na In czas . , 1 zwyc1ęza3ąc w sze- wych, 13<> zawodn1kow , OdZJezy" napewno to mówią za~achem wysunęli się n ~zoło 
regu konkurencji lekkoatletycznych. Wyróż- nie przyniesie wstyC.:u sw~mu Związkowi. kierowcó~ europejsklch. a 
łlll'tl ll llil:ll l ll il l l il1i l ll lll lnmllt ll l ll lllUUlill.ll'.IUl llUll l 'l l llll! l li lOm:11n 1 :1 1 a 11• 1 n 1 1: 1 11 11:1 :: 11i1: 1m:J1111~111ntii l ll lN ll!lilnl:fn1111 1 1 I I I I I I I I I I I I I '111, I u .1:1'1 l I I I I I l:tr.!I I l"t 'I I .I t 11' I I 11 I I I LI I :11 ·1 I .I I 'I '111 l"r:I: I 'l'l 'l'U<:l'fll l'fl'rl1IT 

.§nort' u ZSRR 

NJINA 
znów 

· Fragment defilady ze „Spartakiady' 
w Moskwie 

MOSKWA (Obsł. wł.). - W ramach zakoń­
czonej w Moskwie „Spart;,kiady" z okazji jubi 
leustzu m0ski&wskiego klubu sportowego „Dy­
namo", zawodnicy radziećcy ustalili 12 no­
wych rekordów Związku Radzieckiego. W Hcz 
bie taj.. 6 rekordów ustanowili s :rzelcy; jeden 
- w kolarstw'.e zawodniczka Larjanowa, dwa 
- m0tocykliści· ora.z trzy - lekkoatleci: Nina 
D11mbad2'e osiągnęłsi w rzucie dyskiem -
53,25 m, Wołkow w dziesięcioboju - 7.229 pkt. 

Jak wiadomo na olimpiadzie w Londynie 
Amerykanin Mathias zdobył zfoty medal w 
Q.~esiecioboiu. uzyskviac 7.139 nkt 

DIDHBADZE 
daje znać o 
„SPARTAK" PROWADZI w MISTRZOSTWACH 

PIŁK~RSKICH 

W spotkaniach piłkarskich o mistrtzostwo 
Związku Radzieckiego uzyskano następujące 
wyniki: moskkiwskie „Dynamo" przegrało nie­
s·podziewanie z „Torpedo" w stosunku 1:2, w 
Kujbyszewie ,Spartak" (Moskwa) pokonał miej 
scową drużynę „Skrzydła Sowietów" w sto· 
sunku 1:~. Drużyna m0skiewskich kolejar2:y 
„Lokomot1v" p<>konała niespodz'.ewanie ,,Dy­
namo" (Tyflis) w s:osunku 1:0. 

Na czele tabeli rozgry'wek wysunęła się dru 
żyna ,,Spartak" (Moskwa) mając w 18 grach 
27 punktów. ' 

sobie 
2.103 KM WODĄ 

W celu uczczenia zbliżającego się dnia ma­
rynarki w0jennej ZSRR, zorgan:zowany ~stał 
gwiaździsty raid wioślarski pod hasłem 
„Moskwa - port pięciu mórz''. Na metę w 
Moskwie przybyła pierwsza osada z Archan· 
g'.elska przebywając .2.103 km. 

OBIECUJĄCY JUNIOREK 
Le_ningrad.zie 17·letni U('Zeń Matwiejew us:a­

now~ł dwa .nowe rek<>rdy ZSRR juniorów w 
rzucie dyskiem z wynikiem - 39,52 m i w rrn 
cie kulą - 12,63 m. 

GDY WALCZĄ DWAJ MISTRZOWIE 

rr<EWM'l%1filttoommmntWWRWW1*1'1NM;:l.!%!:'1{Wfa#f "'Il P.oiedyne/~2!~Ąc~7~y~~y;;;iotacw młota 
N Związku Radzieckiego Kan3.ki'ego (K'jów) 
~-.ze -~••flu1et!hl i .sz~htela (Leningrad) izakończy! się ustano-

IUł h ---: k• v..-iemem przez tego ostatnieg') nowego rekor-
&•1QrC W . ftS i du ZSRR w rzuc;e mb.em wynikiem 55,81 m. 

kolarz z przyszło.śdą MOSKIEWSKI „SPARTAK" TRnJMFUJE 
W KIJOWIE 

. Talenty sportowe nie rodzą się na kam:e- "!! Kijowie zakończyła się le tnia ,,Snartakia-
ntu, toteż każ~e pojawieni~ się jego witamy da . klubu sporlowego „Spartak'', w której ucze 
nie t:i:lko z wielką radością, ale L. obawą stntczyło około 1.800 v.awodników z Moskwv 
aby n:e został zmarnowany. ' L~ningradu i innych m:ast Związku Radzi~~ 

D t k. h t l ' .kieg'.l. 0 a i~ a entow, 0 który istnieją oba- W zawC>dach pływackich, strzeleckich, w pil 
wy, aby me został zmarnowany wskutek bra· ce nożnej i w koszykówce zwycieżyły zespo 
ku trener~, .należy młody, WYbijający się co ły moskiewskiego „Spart~ka". w 'lawodaG:h 
~a~ ba,rdz1ej młody . kolar~ . Mar<'hwiń- l~kkoa '.letyc~nvch w oq.ólnej pm11ctacji, zwy­
"~J. ktory na. rozkładzit;. ma JUz nawet tą· ctęstwo odn·eśli zawodn1-::y „Spartaka" z Kijo· 
kich kolarzy Jak Wrzes:nskiego czy Musia- wa. 

la. ---------------
Marchwiński ma dopiero 18 lat a kolar- „Budowlan .'\ ni ę~zy sobą 

st.wo wyczynowo uprawia dopiero 'od 4 m·e- z 
. KS „Budowlani" (Łódź) r<:>zegrał rewanżo· sięcy. W krótkim tym okresi~ osiągnął już W:,~ spot~anie w piłkę nożną z ZKS „Budowla­

szereg. sukces.ów na torze, rokuJących mu dal- nt (Zelow) w Łodzi. Łodz ' an '. e wygrali zasłu-
sze, o tle. te rne uderzą mu do 11:łowy. Na razie żenie w stosunku 3:1 (1:0). . 
Mar~hw1ński, jak dowiadujemy się w jego Gospodarze leptej wypadli technictznie i le· 
kl.u?1e, jest skro~ny, ambitny i co najważ·1piej ~ondycyjnie. ?rzy,ie~zej dyspozycji strza 
meJsz.e zdyscyplmowany. Miejmy . więc na· łowei u za:"0dn1kow lodzkich wynik spotkania 
d~ieję, że .taki~ zostanie. Wówczas będ.zlemy byłby o ·wiele. wyższy. 1 

• 

mieć mogh z mego pociechę i ~dnello następ U goś.::l rzawtód.ł atalc. 
~e Beka. CZY Kuoczak" o _ a.?A'i2.1 

• 
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